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Trzymają Państwo w ręce kolejny, specjalny dodatek ,,Gazety Regionalnej” o zakończonym sezonie 2025/26 w wykonaniu piłkarzy 
Rakowa Częstochowa. W  tym magazynie będzie o  grze częstochowskich piłkarzy w  PKO BP Ekstraklasie, o  występach w  STS 
Pucharze Polski oraz o udanej batalii w europejskich pucharach, gdzie Raków doszedł aż do 1/8 Ligi Konferencji UEFA, a walkę 
o ćwierćfinał przegrał ze słynną włoską Fiorentiną.

Pierwszy ,,wielki” sukces Ra-
ków osiągnął w 2021 roku, czyli 
na 100-lecie Klubu. Piłkarze 
Rakowa najpierw zdobyli po 
raz pierwszy w  swojej historii 
Puchar Polski, a  kilka tygodni 
później cieszyli się z  pierwsze-
go medalu w  Ekstraklasie i  wi-
cemistrzostwa Polski. Zdobyli 
też Superpuchar Polski! Wyda-
rzenia te sprawiły, że ,,Gazeta 
Regionalna” postanowiła wy-
dać specjalny dodatek piłkar-
ski podsumowujący to pasmo 
sukcesów! Przygotowaliśmy 
wówczas 80-stronicową gazetę, 
na dużym i  kolorowym papie-
rze. Było wiele tekstów, zdjęć, 
ciekawostek i fotorelacji. Zabra-
kło nam 2-3 dni, aby wydać 100 
stron na 100-lecie Rakowa...

W  kolejnych latach Raków grał 
w europejskich pucharach, a i na 
krajowych boiskach odnosił ko-
lejne sukcesy. W 2022 roku czę-
stochowscy piłkarze po raz drugi 
w  historii wywalczyli Puchar 
Polski oraz w PKO BP Ekstrakla-

sie zajęli 2. miejsce. Obronili też 
Superpuchar! Po sezonie przy-
gotowaliśmy dla kibiców 2. spe-
cjalny dodatek o Rakowie.

Bardzo udany był rok 2023. 
Raków po raz pierwszy świę-
tował Mistrzostwo Polski! Grał 
też trzeci raz z  rzędu w  finale 
Pucharu Polski! Z wielką rado-
ścią i  satysfakcją przygotowali-
śmy trzecie, specjalne wydanie 
o ,,mistrzowskim sezonie”!

Niestety, ale po mistrzow-
skim sezonie w  kolejnej batalii 
w PKO BP Ekstraklasie piłkarzy 
Rakowa zabrakło na podium. 

Częstochowianie nie odegrali 
też znaczącej roli w  Pucharze 
Polski. Na szczęście w  sezo-
nie 2024/25 Raków ponownie 
wrócił do czołówki. ,,Medaliki” 
zdobyli wicemistrzostwo Polski, 
a ,,Gazeta Regionalna” przyczy-
niła się do wydania 4. dodatku 
specjalnego, podsumowujące-
go sezon w  wykonaniu często-
chowskich piłkarzy.

Sezon 2025/26 był równie emo-
cjonujący dla piłkarzy i  kibi-
ców Rakowa. Dlatego trzymają 
Państwo przed sobą tegoroczne 
wydanie specjalne o  Rakowie. 
Przeczytacie w nim min. o uda-

nej grze piłkarzy Rakowa w roz-
grywkach PKO Bank Polski Eks-
traklasie, gdzie zajęli ostatecznie 
4. miejsce, o walce w finale STS 
Pucharze Polski, a także o histo-
rycznej batalii w  europejskich 
pucharach, gdzie Raków prze-
szedł z  sukcesem eliminacje, 
fazę ligową, dotarł do fazy play-
-off i 1/8 Ligi Konferencji… Bę-
dzie też o legendach Rakowa: Ivi 
lopezie i  Zoranie Arsenicu, któ-
rzy odchodzą z Rakowa. Znajdą 
Państwo wiele zdjęć, fotorelacji 
i  ciekawostek, a  także artykuł 
autorstwa dziennikarza Polsa-
tu Sport Marka Magiery, któ-
ry komentował mecze Rakowa 
w  europejskich pucharach. Jest 
też tekst Michała Cybulskiego, 
współautora książki o  Rakowie. 
Oddaliśmy także głos fanom ze 
Stowarzyszenia Kibiców ,,Wiecz-
ny Raków”...  

Zapraszamy do lektury!

Marta Rembielak-Kucharska,  
Artur Kucharski, fot. AK

o Rakowie Częstochowa
dla kolekcjonerów i kibiców

Specjalne
WYDANIE
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Raków Częstochowa 
to duma miasta 
i podkreślamy to po 
raz kolejny! W latach 
dwudziestych obecnego 
wieku dał swoim 
kibicom więcej radości 
niż przez wcześniejsze 
100 lat! W tym roku 
częstochowski klub 
świętuje swój 105. 
jubileusz, który 
zaakcentował finałem 
STS Pucharu Polski 
i 4. miejscem w PKO 
BP Ekstraklasie. 
Raków ,,zaszalał” też 
w europejskich pucharach 
dochodząc do 1/8 Ligi 
Konferencji!

W ostatnich latach Raków daje 
swoim kibicom wiele radości!

Na Raków chodzą osoby w róż-
nym wieku. Są małe dzieci, 30-, 
40-, 50-latkowie, a  także osoby 
70-, 80-letnie. Był też 100-letni 
kibic Pan Andrzej. Starsi fani 
pamiętają grę Rakowa w  latach 
dziewięćdziesiątych XX wieku 

w  I  lidze, czyli obecnej Eks-
traklasie. Pamiętają też ,,trud-
ne” lata, kiedy Raków walczył 
o przetrwanie i występował w III 
czy IV lidze. Wówczas drużyna 
i  najwierniejsi kibice jeździli po 
ościennych miastach i  miejsco-
wościach, gdzie Raków rywalizo-
wał z lokalnymi drużynami.

Klub dzięki staraniu ówczesnych 
działaczy i  kibiców przetrwał 
trudne czasy. A  po deszczu za-
wsze wychodzi słońce. Wraz 
z przyjściem do klubu obecnego 
właściciela Michała Świerczew-
skiego zaczęła się budowa no-
wego i  mocnego Rakowa. Klub 
notował awanse, aż wreszcie 
w  sezonie 2019/20 po długiej 
nieobecności ponownie zamel-
dował się w  najlepszej polskiej 
lidze. Debiut nie wypadł okazale, 

bo Raków przegrał w  Bełchato-
wie z Koroną Kielce 0:1. Ale już 
w 2. kolejce czerwono-niebiescy 
po golu Tomasa Petraska wygra-
li w  Białymstoku z  Jagiellonią 
1:0! Raków jako beniaminek 
ostatecznie zajął 10. miejsce, 
choć przy odrobinie szczęścia 
mógł grać w  grupie walczącej 
o mistrzostwo Polski...

Prawdziwe sukcesy Rakowa za-
częły się sezon później i  trwały 
w  kolejnych latach. W  sezo-
nie 2020/21 częstochowski 
klub zdobył pierwszy w historii 
Puchar Polski i  pierwszy me-
dal (wicemistrzostwo Polski) 
w  Ekstraklasie! Dzięki temu 
mógł zadebiutować w  europej-
skich pucharach! Dzisiaj ma już 
na koncie 40 oficjalnych me-
czów w Europie!

Młodzi kibice Rakowa cieszą się 
z ostatnich wyników. Starsi pamię-
tają trudne czasy i doceniają to, że 
teraz zamiast do Żarek, Myszkowa 
czy Rędzin, mogą jechać do Flo-
rencji, Lizbony, Kopenhagi, Pragi, 
Tallina czy na Cypr... Starsi i młod-
si życzą klubowi, aby jak najdłużej 
utrzymał się w  polskiej czołówce 
i dzięki temu grał w europejskich 
pucharach! Niech ta radość z wyni-
ków trwa jak najdłużej!

W tym roku nie udało się zakoń-
czyć sezonu na podium, ale być 
może piłkarze odwdzięczą się po-
nownie bardzo dobrą grą w  eu-
ropejskich pucharach i w nowym 
sezonie 2026/27 w PKO BP Eks-
traklasie, który rozpocznie się 24 
lipca 2026 roku. 

Marta Rembielak-Kucharska, fot. AK

REKLAMA
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Raków Częstochowa w ostatnim meczu PKO Bank Polski Ekstraklasy pokonał u siebie 
Arkę Gdynia 3:0 i zakończył sezon 2025/26 na 4. miejscu. Skończyło się bez medalu, choć 
czerwono-niebiescy mieli walczyć o mistrzostwo Polski. Częstochowianie zapewnili sobie 
jednak grę w europejskich pucharach.

Raków zakończył ligę tuż za 
podium, ale zagra w Europie!

Sezon bez medalu. Raków za-
kończył ligę tuż za podium, ale 
zagra w Europie!

Raków Częstochowa w ostatnim 
meczu PKO Bank Polski Eks-
traklasy pokonał u  siebie Arkę 
Gdynia 3:0 i  zakończył sezon 
2025/26 na 4. miejscu. Skoń-
czyło się bez medalu, choć czer-
wono-niebiescy mieli walczyć 
o mistrzostwo Polski. Częstocho-
wianie zapewnili sobie jednak 
grę w europejskich pucharach.

Przed ostatnią kolejką spotkań 
Raków miał szansę nawet na 
wicemistrzostwo Polski i  grę 
w eliminacjach do Ligi Mistrzów, 
bowiem od tego sezonu dwa pol-
skie kluby mają do tego prawo… 
Warunki były jednak dwa. Raków 
musiał pokonać Arkę i  liczyć, że 
wicelider Górnik Zabrze oraz 
trzecia w tabeli Jagiellonia Biały-
stok nie wygrają swoich spotkań.

Częstochowscy piłkarze swój cel 
zrealizowali. Po golach Marko 
Bulata, Jonatana Brunesa i  Je-
ana Carlosa wygrali 3:0 i  zwy-
cięstwem zakończyli sezon.

Swoje spotkania wygrali też 
piłkarze Górnika Zabrze i  Ja-
giellonii. Górnik 6:2 rozbił Ra-
domiaka Radom i  po zdobyciu 
Pucharu Polski mógł święto-
wać wicemistrzostwo Polski. 

Jagiellonia pokonała Zagłębie 
Lubin 1:0 i  zapewniła sobie 3. 
miejsce oraz brązowy medal. 
Dla Rakowa przypadło więc 
miejsce 4., tuż za podium...

Raków zakończył sezon z  55 
punktami. Stracił pięć punktów 
do pierwszego Lecha Poznań 
i po jednym punkcie do drugiego 
Górnika Zabrze i trzeciej Jagiello-
nii Białystok. Bilans Rakowa w 34 
meczach sezonu to 16 zwycięstw, 
7 remisów i 11 porażek.

Raków tracił dużo punktów przy 
Limanowskiego. Na 17 meczów 
wygrał tylko 8, 4 zremisował 
i doznał aż 5 porażek! Na wyjaz-
dach 8 razy cieszył się ze zwycię-
stwa, zaliczył 3 remisy i  6 razy 
wracał do domu bez punktów.

Ponownie do szczęścia brakło nie-
wiele i teraz trzeba się zastanowić, 
które stracone punkty zadecydo-

wały, że nie ma medalu PKO BP 
Ekstraklasy…

Ale cieszmy się z tego, że ponow-
nie będą europejskie puchary. 
To ważna informacja dla klubu 
i  kibiców. Raków w  przypadku 
zwycięstw będzie mógł zarobić 
na grze w  europejskich pucha-
rach, a  kibice będą mogli zwie-
dzać kolejne kraje i stadiony.

Raków to ponownie czołowa 
drużyna w PKO BP Ekstraklasie. 
Częstochowianie przerwę zimową 
mogli spędzić w fotelu lidera, ale 
ostatecznie zajęli drugą pozycję. 
W  rundzie wiosennej czerwono-
-niebiescy do ostatniej kolejki 
mieli szansę na wicemistrzostwo 
Polski i grę w eliminacjach do Ligi 
Mistrzów. Emocje kibicom towa-
rzyszyły więc do samego końca...

Marta Rembielak-Kucharska, fot. AK

SEZON
bez medalu. 
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– Finalnie uważam ten sezon za taki, że powinniśmy chodzić z podniesioną głową  – ocenia trener Rakowa Dawid Kroczek, który  
rozpocznie nowy sezon 2026/27, jako pierwszy trener Rakowa. Umowa obowiązuje na dwa sezony, do czerwca 2028 roku!

Powinniśmy chodzić z podniesioną głową!

Po ostatnim meczu z Arką Gdynia trener Rakowa, 
który prowadził zespół w czterech ostatnich kolej-
kach podsumował w wielkim skrócie zakończony 
sezon.

– Bardzo ciężki, piłkarski rok za nami – ocenia se-
zon 2025/26 trener Rakowa Dawid Kroczek, który 
prowadził zespół w czterech ostatnich kolejkach, 
ale w klubie pracował od początku sezonu. – Fi-
nalnie zdobywamy 3 punkty i realizujemy cel, na-
tomiast czujemy lekki niedosyt. Myśleliśmy o me-
dalu, ale tego nie osiągnęliśmy i to na pewno boli. 
Natomiast należy pochwalić sztab i drużynę za ten 
ostatni czas, bo zrobiliśmy naprawdę dużo, aby ten 
medal zdobyć. I zobaczymy, co będzie dalej… Cel 
minimum jakim są europejskie puchary, został 
zrealizowany. Trzeba też wziąć pod uwagę, jak in-
tensywny był to rok. Wyjście z grupy i awans do 
play-off w europejskich pucharach, finał Pucharu 
Polski i to jest cały czas top jeśli chodzi o Ekstra-
klasę, bo do ostatniej kolejki mieliśmy szansę na 
wicemistrza Polski. Mimo wszystko należy doce-
nić ten sezon, bo zostało dużo zrobione, aby osią-
gnąć najwyższe cele. Wiadomo, że apetyty każdy 
ma większe, chcemy podnosić trofea, chcemy zdo-
bywać medale. I zdajemy sobie z tego sprawę. Jed-
nak oceniając sezon globalnie, to wykonano ciężką 
pracę, zarówno w pierwszej, jak i w drugiej części 
sezonu. Finalnie uważam ten sezon za taki, że po-
winniśmy chodzić z podniesioną głową.

Trener Kroczek zaczynał sezon jako asystent tre-
nera Marka Papszuna, później przeszedł do działu 
skautingu, a sezon kończył jako szef sztabu szko-
leniowego Rakowa. Który etap był najtrudniejszy? 
– Nie wiem, czy nazwałbym te etapy trudnymi 
– dodaje Kroczek. – To były przemyślane działa-
nia z  każdej strony. Przejście z  roli asystenta do 
działu skautingu były uzgodnione z klubem. Były 
jasne ustalenia, jak tutaj dołączałem. Wszyscy za-
chowali się w porządku i utrzymaliśmy wzajem-
ną lojalność. Nie nazwałbym tego trudnościami. 
A na pewno nie nazwałbym trudnością pracy jako 
pierwszy trener. Tak jak rozmawialiśmy, jestem 
gotowy do tej pracy, do wymagań, do realizacji ce-
lów. I to nie jest trudne, to jest przywilej, że mogę 
w taki sposób działać. 

AK, fot. AK

TRENER DAWID KROCZEK ZOSTAJE!
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Końcówka sezonu była udana 
dla Brunesa. Zabrakło 5 trafień 
więcej, aby napastnik Rakowa 
został królem strzelców PKO 
BP Ekstraklasy. Do najlepszego 
strzelca Tomasa Bobceka z  Le-
chii Gdańsk (20 goli) stracił tyl-
ko 4 bramki…

Początek sezonu nie był jednak 
udany dla Brunesa. Co prawda 
już w 1. kolejce nowego sezonu 
zdobył dla Rakowa gola dają-
cego zwycięstwo w  Katowicach 
z  GKS-em 1:0, ale w  sierpniu 
,,wybuchło” zamieszanie z  tor-
tem urodzinowym Brunesa. Ki-
bice bali się, że skonfliktowany 
z  trenerem Markiem Papszu-
nem zawodnik przedwcześnie 
odejdzie z Rakowa. Na szczęście 
tak się nie stało. Sprawa została 
profesjonalnie zażegnana i Bru-
nes był silną częścią zespołu 
w trakcie całego sezonu.

W PKO BP Ekstraklasie zdobył 
16 bramek. Do tego dołożył też 
swoje gole w  europejskich pu-
charach.

Na drugim miejscu w klasyfika-
cji częstochowskich strzelców 
znalazł się Leonardo Rocha 

(9 bramek), ale większość goli 
strzelił w  pierwszej części se-
zonu będąc na wypożyczeniu 
w  Zagłębiu Lubin. W  Rakowie 
odnotował 2 celne trafienia. Tuż 
za nim plasuje się Lamine Dia-
by-Faddiga. Ma na koncie 7 cel-
nych trafień dla Rakowa. 

Kolejne miejsca w  częstochow-
skiej klasyfikacji zajmują: Ivi 
Lopez, Marko Bulat i  Patryk 
Makuch, którzy po cztery razy 
cieszyli się z  celnych trafień do 
bramek rywali.

Ostatni raz kibice Rakowa cie-
szyli się z tytułu króla strzelców 
dla częstochowskiego zawodni-
ka w sezonie 2021/22. Wówczas 
klasyfikację z 20 golami wygrał 
Ivi Lopez.

W  poprzednim sezonie królem 
strzelców PKO BP Ekstraklasy 
z  28 golami był gracz Pogoni 
Szczecin Efthymis Koulouris 
(sezon 2024/2025). W  tym se-
zonie wygrał Słowak Tomas 
Bobcek (Lechia Gdańsk) z  20 
golami. 19 i  20 bramkę zdobył 
w ostatniej, 34. kolejce.  

MR-K, fot. AK

REKLAMA

JONATAN BRAUT BRUNES 
najlepszym strzelcem Rakowa w sezonie 2025/26

Jednym z liderów i najlepszym strzelcem Rakowa 
Częstochowa w zakończonym sezonie 2025/26 był Jonatan 
Braut Brunes. W PKO BP Ekstraklasie zdobył 16 goli 
i uplasował się w klasyfikacji na 3. pozycji. 
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Tym razem nie sprawdziły się słowa 
MICHAŁA ŚWIERCZEWSKIEGO

Po zakończeniu sezonu 
2024/25 właściciel Rakowa 
Michał Świerczewski 
powiedział na stadionie przed 
kibicami ,,Pełna para i jedziemy 
po mistrzostwo!” Tym razem 
niestety, ale nie sprawdziły 
się słowa właściciela 
częstochowskiego klubu.

W sezonie 2024/25 do Rakowa po 
roku przerwy wrócił trener Marek 
Papszun, który po zdobyciu Mi-
strzostwa Polski zrobił sobie rok 
przerwy od trenerki. Dźwignął Ra-
ków z 7. miejsca (sezon 2023/24) 
na 2. miejsce w sezonie 2024/25. 
Po wręczeniu medali właściciel 
Rakowa Michał Świerczewski 
powiedział na stadionie przed ki-
bicami ,,Pełna para i jedziemy po 
mistrzostwo!”. Dziś już wiemy, że 
się nie udało...

Do grudnia 2025 roku wszystko 
zmierzało w  dobrym kierunku. 
Przed ostatnim, grudniowym spo-
tkaniem Raków miał nawet szansę 
na 1. miejsce i fotel lidera w prze-
rwie zimowej. Przegrał jednak 
w zaległym spotkaniu z Zagłębiem 
Lubin i przerwę spędził na 2. miej-

scu w tabeli PKO BP Ekstraklasy. 
Był to też ostatni mecz trenera 
Marka Papszuna w  ekstraklasie 
w  barwach Rakowa. W  grudniu 
Papszun pożegnał się z Rakowem 
po meczu na Cyprze i przeniósł się 
do warszawskiej Legii.

W 2026 roku nie było już tak ko-
lorowo. Drużynę przejął trener 
Łukasz Tomczyk, a na cztery ko-
lejki przed zakończeniem sezonu 
doszło do kolejnej zmiany i sezon 
dokończył trener Dawid Kroczek.
Raków do ostatniej kolejki miał 
szansę na wicemistrzostwo Polski, 
ale ostatecznie zakończył rozgryw-
ki na 4. miejscu.

Po zakończeniu sezonu właści-
ciel Rakowa Michał Świerczewski 
w serwisie X pogratulował Lecho-
wi Poznań mistrzostwa Polski, 
Górnikowi Zabrze wicemistrzo-
stwa, a GKS-owi Katowice awansu 
do europejskich pucharów. Świer-
czewski w  swoim wpisie zazna-
czył, że Lech nie miałby tak łatwo, 
gdyby w  Rakowie został Marek 
Papszun... 

Marta Rembielak-Kucharska,  
fot. AK, X Michała Świerczewskiego 
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Zarząd Robotniczej Spółdzielni Mieszkaniowej Hutnik 
w Częstochowie, Al. Wojska Polskiego 118 

ogłasza ustny nieograniczony przetarg na zbycie własności lokalu miesz-
kalnego położonego w Częstochowie, ul. Górska 12/16 m 131.

Powierzchnia użytkowa mieszkania 36,6 m2. 
Mieszkanie dwupokojowe, usytuowane na IX piętrze.
Cena wywoławcza wynosi 159 100,00 zł. Wadium 15 910,00 zł.
Przetarg odbędzie się 18 czerwca 2026r. godz. 1100 w siedzibie Spółdzielni 
– Al. Wojska Polskiego 118, pokój nr 30.
Zarząd zastrzega sobie prawo odwołania przetargu bez podania przyczyny.

Stawający do przetargu obowiązani są wnieść wadium płatne przele-
wem na konto bankowe Spółdzielni: PKO BP S.A. 19 1020 1664 0000 
3102 0114 0300

Wpłaty wadium należy dokonać najpóźniej do 16 czerwca 2026r.

Na przetarg należy przybyć z dowodem osobistym oraz dowodem wpłaty 
wadium.

Umowa o ustanowienie odrębnej własności lokalu na rzecz osoby, która wy-

gra przetarg nastąpi poprzez zawarcie aktu notarialnego, w terminie uzgod-
nionym z notariuszem, po dokonaniu przez wygrywającego przetarg pełnej 
wpłaty wylicytowanej wartości lokalu. 

Koszt zawarcia aktu notarialnego pokrywa wygrywający przetarg.

Osoby zainteresowane przystąpieniem do przetargu mogą zapoznać się z re-
gulaminem przetargu na stronie rsmhutnik.pl. lub w biurze Spółdzielni - 
pokój nr 8.

Informację o mieszkaniu można uzyskać w biurze Spółdzielni – dział 
członkowsko-mieszkaniowy, pokój nr 15, tel. 691-400-768 lub 34/323-
26-36 wew. 112.

Mieszkanie można oglądać, po wcześniejszym uzgodnieniu terminu w ad-
ministracji osiedla: 

ADS Hutników – Częstochowa, ul. Zamenhofa 20– tel. 34 323-23-03. 
Na podstawie art. 13 ust. 1 i ust. 2 RODO informujemy, że dane osobowe przetwarzane są przez 
Spółdzielnię w celu niezbędnym do realizacji zadań statutowych oraz obowiązków i uprawnień 
wynikających z przepisów prawa, w szczególności na podstawie ustawy o spółdzielniach miesz-
kaniowych, ustawy o własności lokali, ustawy prawo spółdzielcze oraz ustawy o ochronie praw 
lokatorów (…). Szczegółowe informacje na ten temat znajdują się na naszej stronie internetowej 
www.rsmhutnik.pl
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W  sezonie 2016/17 Raków wy-
walczył awans do 1. ligi, a w ko-
lejnym 2018/19 świętował po-
wrót do PKO BP Ekstraklasy. 
,,Medaliki” grają w Ekstraklasie 
od sezonu 2019/20. W  pierw-
szym sezonie zajęli 10. miejsce, 
choć niewiele zabrakło, aby gra-
li w grupie ,,mistrzowskiej”.

Pasmo sukcesów Rakowa za-
częło się w  sezonie 2020/21. 
W 2021 roku, równo na 100-le-
cie klubu, Raków wywalczył 
swój pierwszy medal w  PKO 
BP Ekstraklasie. Częstochow-
scy piłkarze zakończyli ligę na 
2. miejscu i  wywalczyli prawo 
gry w europejskich pucharach. 
W 2021 roku Raków zdobył też 
pierwszy w  swojej historii Pu-
char Polski!

W  kolejnym sezonie Raków po-
wtórzył te osiągnięcia i  obronił 
wicemistrzostwo oraz Puchar Pol-
ski. W tych dwóch seriach piłkarze 
Rakowa wznosili też do góry Su-
perpuchar Polski!

Pierwsze mistrzostwo Polski przy-
szło w sezonie 2022/23!

Słabszy okres czerwono-niebiescy 
mieli w latach 2023/24, gdzie ani 
w PKO BP Ekstraklasie, ani w Pu-
charze Polski nie odegrali znaczą-
cej roli. Raków zakończył ligę na 7. 
miejscu.

Ale ostatnie dwa sezony to znowu 
sukcesy Rakowa. W cyklu 2024/25 
częstochowska drużyna ponow-
nie zameldowała się na podium 
i stanęła na 2. miejscu zdobywając 

swoje trzecie wicemistrzostwo Pol-
ski w ciągu 5 lat. Raków powrócił 
też do gry w Europie!

W  minionym sezonie 2025/26 
częstochowscy piłkarze do ostat-
niej kolejki walczyli o srebrny me-
dal w PKO BP Ekstraklasie. Osta-
tecznie zakończyli rozgrywki na 4. 
pozycji, ale po raz piaty w historii 
zapewnili sobie prawo gry w euro-
pejskich pucharach. Tak jak napi-
saliśmy w  innym artykule w tym 
wydaniu, Raków ma za sobą już 
40 oficjalnych meczów w europej-
skich pucharach, a  teraz rozegra 
co najmniej dwa kolejne pojedyn-
ki i poprawi swój bilans występów 
w Europie...

MR-K, fot. Jakub Ziemianin 
/Raków Częstochowa

SEZON:

2016/17 – 1. miejsce w 2. lidze
2017/18 – 7. miejsce w 1. lidze
2018/19 – 1. miejsce w 1. lidze
2019/20 – 10. miejsce w  PKO 
BP Ekstraklasie
2020/21 – 2. miejsce w PKO BP 
Ekstraklasie
2021/22 – 2. miejsce w PKO BP 
ekstraklasie
2022/23 – mistrzostwo Polski
2023/24 – 7. miejsce w PKO BP 
Ekstraklasie
2024/25 – 2. miejsce w  PKO 
BP Ekstraklasie
2025/26 – 4. miejsce w  PKO 
BP Ekstraklasie

ostatnich sezonów 
w wykonaniu Rakowa

Ostatnie 10 lat gry piłkarzy Rakowa Częstochowa to pasmo różnych sukcesów. Kibice cieszyli się z awansów, medali w PKO BP 
Ekstraklasie, mistrzostwa Polski, 3 wicemistrzostw Polski, 2 Pucharów Polski, 2 Superpucharów Polski i gry w europejskich pucharach.

10
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W Y N A J E M
Sprzętu Rehabilitacyjnego – Więcej Terapii za Mniej

• Schumann 3D Platte Medical
• PlasmaLight na licencji japońskiej
• Generator wodoru 1800 ml/1 min  /  3000 ml/1 min
Dlaczego warto zdecydować się na wynajem? Korzystając 
z urządzeń w domu, nie tylko oszczędzasz czas na dojazdy, 
ale przede wszystkim zyskujesz dostęp do nielimitowanej 
terapii w cenie niższej niż suma pojedynczych wizyt w ga-
binecie.

S P R Z E D A Ż
Specjalistycznego Sprzętu (Doradztwo Osobiste)

• Schumann 3D Platte Medical
• PlasmaLight na licencji japońskiej
• Generator wodoru 1800 ml /1 min  /  3000 ml /1 min
• SWEEPER
• VIEVA VITAL PRO ze Szwajcarii
Dla osób pragnących posiadać urządzenia na własność, 
prowadzimy sprzedaż połączoną z profesjonalnym instrukta-
żem. Zapytaj o ofertę podczas kontaktu z naszym specjalistą.

R E H A B I L I TA C J A
Na miejscu w Gabinecie Odnowy Biologicznej

• Schumann 3D Platte Medical z Niemiec
• PlasmaLight na licencji japońskiej
• Generator wodoru 1800 ml/1 min  /  3000 ml/1min
• SWEEPER
• VIEVA VITAL PRO ze Szwajcarii
• KLAUD maxi Centropix’a z Austrii
Zapraszamy również na zabiegi wykonywane na miejscu pod okiem 
specjalistów. Korzystamy z certy� kowanego sprzętu światowej klasy.

GABINET ODNOWY BIOLOGICZNEJ
„ŚWIATŁO I ZDROWIE”

+ 4 8  7 9 3  7 0 8  3 3 3

S W I AT L O I Z D R O W I E @ G M A I L . C O M 

W W W . R E H A B R OT H E R . C O M

Witaj w naszym Gabinecie Odnowy Biologicznej, gdzie nowoczesna tech-
nologia spotyka się z troską o zdrowie i regenerację organizmu. Specja-
lizujemy się w dostarczaniu zaawansowanych rozwiązań medycznych 
i rehabilitacyjnych, które wspierają walkę z bólem, poprawiają witalność 
oraz przyspieszają powrót do pełnej sprawności.

Wierzymy, że kluczem do skutecznej terapii jest systematyczność. Dlate-
go przygotowaliśmy dla Państwa unikatową ofertę wynajmu, kupna oraz 
użytkowania stacjonarnego profesjonalnego sprzętu, która pozwala na 
codzienną regenerację dostosowaną do Państwa potrzeb.

ZADBAJ O SWOJE ZDROWIE Z TECHNOLOGIĄ JUTRA

REKLAMA
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Dziecięca eskorta na meczach Rakowa to 
duże przeżycie dla najmłodszych kibiców

Mecze Rakowa stoją na wysokim 
poziomie organizacyjnym. Przed 
spotkaniami zawodników na pre-
zentację wyprowadzają dzieci 
i młodzież. Sędziowie, a także każ-
dy z bramkarzy i piłkarzy wychodzi 
na mecz z  dzieckiem za rękę. To 
z  pewnością spore przeżycie dla 
najmłodszych, którzy mając za 
sobą takie doświadczenie być może 
w przyszłości zwiążą się z klubem 
na dłużej i zostaną jego kibicami.

Dzieci i młodzież na mecze są za-
praszani przez Raków. Mają za-
pewnioną atrakcję w  postaci spo-
tkania z  piłkarzami obu drużyn, 
a  także bezpłatne miejsce na try-
bunach. Muszą być jednak ubrani 
w  ciemne stroje. Przed każdym 
meczem eskorta otrzymuje do wyj-
ścia koszulki z  reklamą sponsora, 
a  podczas chłodnych dni również 
czapki Rakowa.

Ciekawe chwile eskorta przeżywa 
około 30 minut przed meczem, 
gdy ma możliwość spotkania się 
z  piłkarzami Rakowa oraz za-
wodnikami gości, gdy ci idą na 
rozgrzewkę lub z  niej wracają. 
Szczęśliwcy mogą zrobić sobie pa-
miątkowe zdjęcie, zdobyć autograf 
lub przybić piątkę.

Udział w takim wydarzeniu to duże 
przeżycie dla młodych kibiców. To 
bardzo dobry pomysł, bo dziecięca 
eskorta też ma swoich idoli wśród 
piłkarzy i przy odrobinie szczęścia 
może się z nimi spotkać na żywo.

– Bardzo lubię uczestniczyć w dzie-
cięcej eskorcie – zapewnia ośmio-
letni Kuba, który kilka razy miał 
okazję wyprowadzać piłkarzy. – To 
świetne przeżycie i niezapomniana 
pamiątka. Za każdym razem byłem 
wzruszony, bo wyprowadzałem za-
wsze kogoś innego. 

MR-K, fot. AK

Przed każdym meczem w PKO BP Ekstraklasie sędziowie i zawodnicy wychodzą na prezentację w towarzystwie dziecięcej eskorty. 
To duże przeżycie dla dzieci i młodzieży, którzy mogą iść krok w krok ze swoim ulubionym bramkarzem, piłkarzem czy sędzią...
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Będzie otwarty trening
dla posiadaczy karnetów

Działacze Rakowa przygotowali dla posiadaczy karnetów 
otwarty trening. Będzie to druga taka inicjatywa 
częstochowskiego klubu.

Pierwszy otwarty trening Rako-
wa dla ,,karnetowiczów” odbył 
się w  marcu 2025 roku. Kibice 
mogli zobaczyć na żywo z trybu-
ny C, jak prowadzone są zajęcia. 
Były niespodzianki dla posia-
daczy karnetów, a  także moż-
liwość zdobycia autografu czy 
zrobienia sobie pamiątkowego 
zdjęcia. Była też strefa FanZo-
ne dla dzieci – z  konkursami 
i atrakcjami.

W obecnym sezonie Raków miał 
bardzo napięty terminarz. Do 19 
marca 2026 roku walczył w eu-
ropejskich pucharach, a  2 maja 
2026 roku na Stadionie Naro-
dowym w  Warszawie rozgrywał 
finał STS Pucharu Polski.

Częstochowska drużyna do 
ostatniej kolejki PKO BP Eks-
traklasy, czyli do 23 maja 2026 
roku, walczyła o  wicemistrzo-
stwo w  PKO BP Ekstraklasie. 
Dlatego nie było odpowiednie-
go terminu, aby zaprosić ,,kar-

netowiczów” na otwarty trening 
i  podziękować im za wsparcie 
w całym sezonie.

Jeszcze przed ostatnią kolejką 
kończącą sezon Raków poin-
formował, że trening dla posia-
daczy karnetów odbędzie się 

w pierwszym dniu przygotowań 
do nowego sezonu 2026/27. Do-
kładną datę i godzinę klub poda 
na swojej stronie internetowej 
i w mediach społecznościowych. 
,,Gazeta Regionalna” także poin-
formuje o wydarzeniu w swoich 
serwisach internetowych.

– Medaliki! Ostatnie pół roku 
było dla nas okresem pełnym 
wyzwań i  ważnych momentów 
w  historii naszego klubu – po-
informował Raków 18 maja 
na swojej oficjalnej stronie in-
ternetowej www.rakow.com – 
Premierowo zagraliśmy w  fazie 
pucharowej europejskich pu-
charów, a  także wróciliśmy na 
PGE Narodowy po trzech latach, 
by rozegrać nasz piąty finał Pu-
charu Polski. Oprócz tego, wal-
czyliśmy o podium PKO BP Eks-
traklasy. Ten moment sezonu 
wymagał od nas pełnego skupie-
nia na celach, które obrał nasz 
zespół. Dlatego też nie byliśmy 
w  stanie znaleźć dobrego ter-
minu, aby zorganizować otwar-
ty trening dla „karnetowiczów” 
w obecnym sezonie. W związku 
z tym, w ramach rekompensaty, 
razem ze sztabem szkoleniowym 
postanowiliśmy otworzyć dla 
Was pierwsze zajęcia na boisku 
przed rozpoczęciem nowych roz-
grywek. O szczegółach i dokład-
nej dacie wydarzenia będziemy 
informować Was na bieżąco – 
mogliśmy przeczytać w komuni-
kacie Rakowa.

MR-K, fot. AK
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KROCZEK
skończył
i zacznie!

PAPSZUN 
zaczął, 

TOMCZYK
przejął, 

W zakończonym sezonie 2025/26 PKO BP Ekstraklasy Raków Częstochowa miał aż trzech trenerów, 
którzy prowadzili zespół. Takiej historii Rakowa w PKO BP Ekstraklasie jeszcze nie było…

Działacze Rakowa Częstochowa 
w  ostatnich latach nie mieli ta-
kiego sezonu, aby trzy razy ogła-
szać pierwszego trenera zespołu. 
A w minionych rozgrywkach czę-
stochowski klub miał aż 3 szko-
leniowców, którzy prowadzili 
zespół.

Drużynę do sezonu 2025/26 
przygotowywał trener Marek 
Papszun. Pod koniec 2025 roku 
wyszło na jaw, że chce go Legia 
Warszawa i on do Legii też chce 
przejść. Wszyscy kibice Rakowa 
i  Marka Papszuna z  pewnością 
pamiętają, jakie towarzyszyły 
temu emocje. ,,Jeszcze kilka ko-
lejek temu chcieli mnie zwalniać, 
a  teraz nie chcą mnie puścić” 
– mówił w  jednym z  wywiadów 
w trakcie sezonu Marek Papszun, 
gdy rozgrzała się w mediach jego 
historia z transferem do Legii.

Szkoleniowiec chciał odejść 
w trakcie fazy ligowej Ligi Kon-
ferencji UEFA. Ostatecznie po-
żegnał się z drużyną 18 grudnia 
2025 roku po wygranym meczu 
w Nikozji z Omonią. 19 grudnia 
został oficjalnie przedstawiony 
jako nowy szkoleniowiec Legii 
Warszawa.

Następcą Papszuna w  Rakowie 
został Łukasz Tomczyk, któ-
ry przyszedł do Częstochowy 
z pierwszoligowej Polonii Bytom 
zostawiając ją przed przerwą 
zimową na pozycji wicelidera. 
Tomczyk jako człowiek z  regio-
nu częstochowskiego miał być 
,,projektem długofalowym”… 
Popracował w  Rakowie do 3 
maja 2026 roku, a  jego odwo-
łanie nastąpiło dzień po prze-
granym finale Pucharu Polski 
w  Warszawie z  Górnikiem Za-

brze, choć w komunikacie klubu 
było zaznaczone, że ocena pracy 
Tomczyka dotyczyła całokształ-
tu. Przed finałem Tomczyk miał 
dwie wygrane z rzędu w PKO BP 
Ekstraklasie...

Tomczyk poprowadził Raków 
w 12 meczach w PKO BP Ekstra-
klasie (4 zwycięstwa, 5 remisów 
i  3 porażki), w  3 spotkaniach 
w Pucharze Polski (z Avią Świd-
nik, GKS-em Katowice i  Górni-
kiem Zabrze) oraz w 2 pojedyn-
kach w europejskich pucharach 
z włoską Fiorentiną. Swoją pra-
cę zakończył po 17 meczach z 6 
zwycięstwami na koncie, 5 remi-
sami i 6 porażkami…

Na 4 ostatnie kolejki w PKO BP 
Ekstraklasie działacze Rakowa 
zaoferowali stanowisko pierw-
szego trenera Dawidowi Krocz-

kowi, który sezon w  Rakowie 
rozpoczynał jako asystent tre-
nera Marka Papszuna. Uczest-
niczył w  przygotowaniach ze-
społu i  znał zawodników. Wraz 
z przyjściem trenera Tomczyka, 
Kroczek zajął się skautingiem 
w  Rakowie, ale na końcówkę 
sezonu powierzono mu stanowi-
sko szefa sztabu szkoleniowego 
pierwszej drużyny.

Kroczek rozpoczął swoją pracę 
od wygranej z  Koroną Kielce. 
Później przyszła porażka z  Ja-
giellonią Białystok, wygrana 
w  Gliwicach z  Piastem, która 
zapewniła europejskie puchary 
i na koniec wygrana 3:0 z Arką 
Gdynia. Ostatecznie poprowa-
dził Raków do 4. miejsca w PKO 
BP Ekstraklasie. 

Marta Rembielak-Kucharska, fot. AK
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Kibice Rakowa nie zaśpiewają już: 

IVI! IVI! IVI! IVI! GOL!!!

Ivi Lopez trafił do Rakowa Czę-
stochowa we wrześniu 2020 
roku i  od razu zyskał sympatię 
fanów. Jego finezyjna gra, per-
fekcyjne uderzenia z  dystansu 
od razu rozkochały w  sobie ki-
biców.

Lopez jest współautorem 
wszystkich największych suk-
cesów Rakowa. Razem z  czę-
stochowskim klubem świętował 
mistrzostwo Polski, 3 wicemi-
strzostwa Polski, 2 Puchary 
Polski i 2 Superpuchary Polski. 
Był też ważnym filarem Rakowa 
w europejskich pucharach.

Przez prawie 6 lat gry w Rakowie 
wystąpił w  172 meczach, w  któ-
rych zdobył 62 gole i odnotował 39 
asyst. Jako piłkarz Rakowa był też 
królem strzelców PKO BP Ekstra-
klasy.

Po jego celnych trafieniach kibice 
Rakowa wielokrotnie śpiewali: Ivi! 
Ivi! Ivi! Ivi! Gol!

Z  Rakowem żegna się też Zoran 
Arsenić. Arsenić trafił do często-
chowskiego klubu w  lutym 2021 
roku i rozegrał w jego barwach 149 
spotkań. Przyczynił się do wszyst-
kich wyżej wymienionych sukce-

sów Rakowa! Był wielokrotnie ka-
pitanem drużyny. 

Ivi Lopezowi i Zoranowi Arsenico-
wi kończą się w czerwcu kontrakty 
i nie zostaną przedłużone. Hiszpan 
najpewniej wróci do swojego kra-
ju, a Arsenić został skuszony przez 
trenera Marka Papszuna i trafił do 
warszawskiej Legii.

Raków na pożegnanie przygoto-
wał dla swoich zawodników spe-
cjalne grafiki z wyszczególnieniem 
wszystkich sukcesów, które osią-
gnęli w niebiesko-czerwonych bar-
wach. 

Działacze Rakowa uroczyście po-
żegnali swoje dwie ,,legendy” po 
ostatnim meczu sezonu z  Arką 
Gdynia. Częstochowscy kibice 
przygotowali dla Ivi Lopeza spe-
cjalne płótno z  jego podobizną. 
Piłkarze wygłosili krótkie przemó-
wienia.

Arsenić żegnał się też z kibicami 22 
maja na Placu Biegańskiego w ka-
wiarence Mistrzowska, gdzie roz-
dawał autografy i pozował do zdjęć. 

MR-K, fot. AK

Ulubieniec częstochowskich kibiców Ivi Lopez po 6 latach reprezentowania barw Rakowa opuszcza klub. Będzie jednak jedną 
z legend Rakowa, która przyczyniła się do wszystkich dotychczasowych, największych sukcesów w historii! Z klubu odeszła też 

inna legenda Zoran Arsenić. 

Fotorelacja na str. 24
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fot. Artur Kucharski
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Pożegnanie Legend Rakowa!
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Piąty finał Rakowa w Pucharze Polski, 
ale w gablocie wciąż bez zmian…

Raków w finale Pucharu Polski 
grał pięć razy, dwukrotnie zdo-
bywając to trofeum.

Czerwono-niebiescy zadebiu-
towali w  finale PP w  Kielcach 
w  1967 roku, gdzie po do-
grywce przegrali 0:2 z  Wisłą 
Kraków. Częstochowianie są 
,,etatowym” finalistą w  latach 
dwudziestych obecnego stule-
cia. Po raz drugi w historii Ra-
ków zameldował się w finale PP 
w 2021 roku w Lublinie równo 
na 100-lecie klubu. I  zdobył 
swój pierwszy w historii Puchar 
Polski! Częstochowianie 2:1 
pokonali pierwszoligową Arkę 
Gdynia. Gole dla czerwono-
-niebieskich strzelili wówczas 
Ivi Lopez na 1:1 i zwycięskiego 
na 2:1 David Tijanić. Raków na 
100-lecie klubu mógł cieszyć 
się z pierwszego wielkiego suk-
cesu, jakim był Puchar Polski!

Był to jednak dziwny finał. 
Z  uwagi na pandemię COVID 
19 rozgrywany był bez udziału 
publiczności. Na stadionie byli 
tylko nieliczni działacze, osoby 
z  organizacji i  garstka dzien-
nikarzy oraz fotoreporterów. 
,,Gazeta Regionalna” przepro-
wadziła z  tego finału obszerną 
relację. Fotoreportaż można 
znaleźć w  naszych mediach 
społecznościowych. Kto ma 
papierowe, specjalne wydanie 
,,Gazety Regionalnej” z  2021 
roku to dysponuje ciekawą pa-
miątką...

Co warte podkreślenia, choć 
mecz wówczas był rozgrywany 
bez udziału kibiców, to grupa 
częstochowskich fanów przyje-
chała pod stadion i  dopingiem 
dała o sobie znać.

W  2022 roku częstochowscy 
piłkarze po raz trzeci zameldo-
wali się w  finale Pucharu Polski 
i obronili trofeum! W Warszawie 
Raków pokonał Lecha Poznań 3:1 
(bramki dla Rakowa: Gutkovskis, 
Wdowiak, Lopez) i  mógł cieszyć 
się ze zdobycia drugiego Pucharu 
Polski w swojej historii!

Czerwono-niebiescy mieli też 
szansę na trzeci PP z  rzędu, ale 
w  2023 roku (ich czwarty finał 
PP) również w  Warszawie prze-
grali po rzutach karnych z Legią… 
Raków stracił wówczas bardzo 
dużą szansę na Puchar, bowiem 
już od 8. minuty grał w przewa-
dze jednego zawodnika. Czę-
stochowianie nie potrafili tego 
wykorzystać. Mecz i  dogrywka 
zakończyły się bezbramkowym 
remisem, a rzuty karne lepiej wy-
konywali piłkarze Legii.

W 2024 i 2025 roku Raków nie 
odegrał znaczącej roli w  Pu-

charze Polski. Ale w  sezonie 
2025/26 po raz piąty w  swojej 
historii zameldował się w  wiel-
kim finale, z  szansą na trzecie 
trofeum.

2 maja 2026 roku Raków zmie-
rzył się na Stadionie Narodo-
wym w Warszawie z Górnikiem 
Zabrze, z  którym wcześniej 
w PKO BP Ekstraklasie przegrał 
dwa razy (0:1 w  Częstochowie 
i  1:3 w  Zabrzu). Zabrzanie po-
nownie okazali się lepsi. Poko-
nali Raków 2:0 i  mogli cieszyć 
się ze zdobycia Pucharu Polski. 
To był udany sezon w  wykona-
niu Górnika. Zabrzanie wywal-
czyli też wicemistrzostwo Polski 
i  prawo gry w  eliminacjach do 
Ligi Mistrzów!

Raków pozostał z dwoma zdoby-
tymi Pucharami Polski. Często-
chowianie nadal muszą szukać 
szansy na trzecie trofeum i  po-
większenie klubowej gabloty…

W  finale bardzo dobrze zapre-
zentowali się kibice „Medali-
ków”, którzy przygotowali jak 
zawsze, atrakcyjną oprawę. Do 
Warszawy pojechało kilkana-
ście tysięcy kibiców Rakowa 
ubranych w czerwone koszulki.

Również fani Górnika, których 
było więcej, stworzyli godny do-
ping. Co ważne, kibice Rakowa 
i  Górnika, a  wśród nich także 
małe dzieci, stworzyli na trybu-
nach wspaniałe widowisko. Nie 
było wyzwisk ani niepotrzeb-
nych incydentów. Przed stadio-
nem, na parkingach, na ulicach 
czy stacjach benzynowych ki-
bice wzajemnie się pozdrawiali 
i  okazywali szacunek. Wygrała 
piłka nożna!

Marta Rembielak-Kucharska, Artur 
Kucharski, fot. AK

Raków Częstochowa ma w swojej historii pięć finałów Pucharu Polski, ale Częstochowianie jak na razie tylko dwa razy sięgnęli 
po to trofeum. Ostatni raz w finale PP zmierzyli się 2 maja 2026 roku na Stadionie Narodowym w Warszawie, ale przegrali 

z Górnikiem Zabrze 0:2.

Fotorelacja na str. 28



27gazetaregionalna.com
2026

RAKÓW znowu zagra w Europie!

REKLAMA



gazetaregionalna.com28
2026

RAKÓW znowu zagra w Europie!

Droga do finału STS Puchar Polski 
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CENTRUM HYDROIZOLACJI
Częstochowa

OFERUJEMY MATERIAŁY DO IZOLACJI:

WWW.HERMETIKSYSTEM.PL

42-202 Częstochowa, 
ul. Bór 71/75 

tel. +48 576 266 858
e-mail: centrum@hermetiksystem.pl
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       BUDOWLANYCH



gazetaregionalna.com30
2026

RAKÓW znowu zagra w Europie!

Fot. Jakub Ziem
ianin (R

aków
 Częstochow

a)



31gazetaregionalna.com
2026

RAKÓW znowu zagra w Europie!

42-274 Konopiska Korzonek (woj. śląskie)

tel. 577 889 906, 882 822 899
e-mail: kontakt@parkkorzonek.pl

Jeśli chcesz uciec od miejskiego 
zgiełku i  zafundować swojej ro-
dzinie niezapomnianą wakacyjną 
przygodę, Park Korzonek to adres, 
który po prostu musisz odwiedzić 
w  te wakacje. Na blisko 12 hek-
tarach pięknego, lasu stworzyli-
śmy zieloną oazę, w której natura 
harmonijnie łączy się z  rozrywką. 
Wierzymy, że najlepsza, wakacyjna 
przygoda to ta przeżywana w peł-
nej zgodzie z otaczającą przyrodą.

W  Parku Korzonek wakacyjna 
nuda po prostu nie istnieje, a każ-
dy zakątek lasu kryje coś wyjątko-
wego. Miłośnicy zwierząt mogą 
spędzić niezapomniane momenty 
w  tutejszym minizoo, gdzie na 
gości czekają niezwykle towarzy-
skie alpaki, kozy, osiołki, daniele, 
króliki i owieczki. Z kolei na tych, 
którzy nawet w  upalne dni sta-
wiają na aktywny wypoczynek, 
czeka porządna dawka adrenali-
ny. Można tu przetestować swo-
je siły w  parku linowym, poczuć 
wiatr we włosach na tyrolce lub 
wdrapać się na grzbiet wielkiej 
drewnianej jaszczurki, która kryje 
w sobie labirynt zjeżdżalni, tuneli 
i ścianek.

Najmłodsi poszukiwacze przygód 
z pewnością zatracą się w zabawie 
na gigantycznym placu zabaw, 
wrotkarni, karuzelach oraz dmu-
chańcach. Kiedy jednak po całym 

dniu wrażeń przyjdzie czas na let-
nie orzeźwienie, z  pomocą przy-
chodzi hydropark. Po wodnych 
szaleństwach idealnym dopełnie-
niem dnia będzie relaks w  spe-
cjalnej strefie wypoczynku, gdzie 
w cieniu drzew kołyszą się wygod-
ne hamaki, leżaki i huśtawki.

Letnie miesiące to także idealny 
czas na odkrywanie tajemnic przy-
rody poprzez wspólną zabawę. 
Spacerując zacienionymi ścież-
kami edukacyjnymi, cała rodzina 
może poznawać sekrety lasu dzię-
ki wspólnym grom i  zabawom. 
Dopełnieniem tych niezwykłych 
chwil są spacery z alpakami, prze-
jażdżki na kucykach oraz klimat 
letnich wieczorów spędzanych 
przy wspólnym ognisku.

Po intensywnym dniu pełnym ru-
chu nie trzeba martwić się o pro-
wiant. Tutejsze leśne Bistro zadba 
o  podniebienia małych i  dużych 
smakoszy, serwując pyszne wa-
kacyjne klasyki – od chrupiących 
burgerów z frytkami i wyśmieni-
tych makaronów, przez domowe 
pierogi, aż po chłodzące napoje 
i słodkie desery. Spakuj więc do-
bry humor, zabierz bliskich i ru-
szaj po letnią przygodę do Parku 
Korzonek!

Więcej informacji na:
www.parkkorzonek.pl

Szukasz pomysłu na idealny wakacyjny dzień? Szukasz pomysłu na idealny wakacyjny dzień? 
ODKRYJ PARK KORZONEK!ODKRYJ PARK KORZONEK!

art. sponsorowany
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Finał STS Puchar Polski: 
Górnik Zabrze - Raków Częstochowa 2:0



33gazetaregionalna.com
2026

RAKÓW znowu zagra w Europie!

REKLAMA



gazetaregionalna.com34
2026

RAKÓW znowu zagra w Europie!

Srebrne medale Pucharu Polski dla Rakowa 

fot. Artur Kucharski
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Raków wrócił do europejskich pucharów i pewnie 
przeszedł eliminacje do Ligi Konferencji UEFA
Piłkarze Rakowa Częstochowa w sezonie 2024/25 wywalczyli wicemistrzostwo Polski. Dzięki temu mogli po raz czwarty 

zaprezentować się w europejskich pucharach. Częstochowianie grę rozpoczęli od eliminacji do Ligi Konferencji UEFA.

Podopieczni trenera Marka Pap-
szuna eliminacje do Ligi Konfe-
rencji UEFA rozpoczęli od dwu-
meczu ze słowacką MSK Żylina. 
Rywale nie sprawili ,,Medalikom” 
większych problemów. W  pierw-
szym spotkaniu przy Limanow-
skiego 83 częstochowscy piłka-
rze pewnie wygrali 3:0 (bramki: 
Repka, Brunes, Diaby-Fadiga dla 
Rakowa) i na rewanż na Słowację 
mogli jechać ze spokojem. W Żyli-
nie Raków po raz drugi okazał się 
lepszy od MSK. Czerwono-niebie-
scy wygrali 3:1 (Makuch, Brunes, 
Diaby-Fadiga), w dwumeczu było 
6:1 dla Rakowa i pewny awans do 
3. rundy eliminacji.

Kolejnym rywalem Rakowa było 
Maccabi Hajfa z Izraela. W pierw-
szym meczu w  Częstochowie 
rywale wygrali 1:0 i  w  rewanżu 
czerwono-niebiescy musieli od-
rabiać straty. Zrobili to! Raków 
w  węgierskim Debreczynie, bo 
tam Maccabi rozegrało swój mecz, 
wygrał 2:0 (Barath, Diaby-Fadi-

ga) i mógł cieszyć się z awansu do 
4. i ostatniej rundy eliminacji.

Po raz pierwszy w historii Raków 
rywalizował z  zespołem z  Buł-
garii. Rywalem była Arda Kyr-
dżali. Spotkanie w Częstochowie 
zakończyło się skromnym zwy-

cięstwem Rakowa 1:0 (Pieńko). 
Dlatego na rewanż do Bułgarii 
drużyna, kibice i  dziennikarze 
lecieli z nadzieją na awans. Piłka-
rze zrealizowali cel. Wygrali 2:1 
(Barath, Lopez) i  mogli cieszyć 
się z awansu do fazy ligowej Ligi 
Konferencji Europy!

Co zapamiętają piłkarze i kibice 
Rakowa po wizycie w Kyrdżali? 
Na pewno stan murawy…

Mecz w  Kyrdżali był 32. ofi-
cjalnym spotkaniem Rakowa 
w  europejskich pucharach. Ale 
dzięki awansowi klub zagwa-

rantował sobie jeszcze grę w ko-
lejnych 6 meczach fazy ligowej 
Ligi Konferencji UEFA, co też 
przyniosło dodatkowe dochody 
dla Rakowa i kolejne emocje dla 
kibiców...

Artur Kucharski, fot. AK
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Raków w Europie. Wspaniała gra w fazie
ligowej Ligi Konferencji UEFA!

Piłkarze Rakowa Częstochowa wspaniale zaprezentowali się w fazie ligowej Ligi Konferencji UEFA. Zajęli wysokie drugie miejsce 
i awansowali bezpośrednio do 1/8 fazy play-off omijając przy tym grę w 1/16 play-off.

Po bardzo dobrej grze w elimina-
cjach do Ligi Konferencji UEFA 
i  wyeliminowaniu trzech rywali: 
MSK Żylina (Słowacja), Macca-
bi Hajfa (Izrael) i  Ardy Kyrdżali 
(Bułgaria) Raków zameldował się 
w  fazie ligowej Ligi Konferencji 
UEFA. I zaprezentował się w niej 
wyśmienicie. Podopieczni trene-
ra Marka Papszuna w 6 meczach 
wygrali cztery razy i  dwa zremi-
sowali. 

Dało im to łącznie 14 punktów 
i  bardzo wysokie drugie miejsce 
w tabeli. Raków ustąpił pierwsze 
miejsce francuskiemu Strasbur-
gowi, który miał na koncie 16 
punktów (5 wygranych i  remis). 
Za swoimi plecami ,,Medaliki” 
pozostawiły wiele utytułowanych 
klubów z bogatą tradycją...

Raków jako jeden z 3 klubów na 
36 nie zaznał w fazie ligowej po-
rażki. Fazę ligową bez przegranej 
zakończył też francuski Strasburg 
i cypryjski AEK Larnaka.
Jak wyglądała droga Rakowa do 
drugiego miejsca i  awansu do 
1/8 play-off? W  pierwszej kolej-
ce Raków pokonał w  Sosnowcu 
Universitatea Craiova z Rumunii 
2:0 (Pieńsko, Repka). W  drugiej 
kolejce czerwono-niebiescy poje-
chali do czeskiego Ołomuńca na 
mecz z  Sigmą. Spotkanie zakoń-
czyło się remisem 1:1 (Svarnas).

W trzeciej rundzie Raków ponow-
nie grał w  Czechach. Tym razem 
rywalem była utytułowana i  do-
świadczona w  Europie Sparta 
Praga. Częstochowianie zremiso-
wali w stolicy Czech 0:0 i wywieźli 
cenny punkt. Na półmetku fazy li-
gowej Raków miał 5 punktów i był 
bez porażki.

Zdecydowanie lepsza w wykonaniu 
Rakowa była druga część rozgrywek, 
gdzie ,,Medaliki” rozegrały dwa me-
cze w Sosnowcu i jeden na Cyprze. 
W  czwartej kolejce Raków ,,rozbił” 

Rapid Wiedeń 4:1 (Diaby-Fadiga 3, 
Brunes) i mógł cieszyć się z drugiego 
zwycięstwa. Co ważne, w Sosnowcu 
Raków był niepokonany, dlatego 
kibice ostrzyli sobie apetyty na wy-
graną również ze Zrinjskim Mostar 
z Bośni i Hercegowiny. I tak się sta-
ło. Czerwono-niebiescy wygrali 1:0 
(Brunes) odnosząc trzecią wygraną 
w fazie ligowej. 

Na ostatni mecz fazy ligowej Ra-
ków leciał niepokonany na Cypr, 
gdzie miał się zmierzyć z Omonią 
Nikozja. Częstochowianie mieli 

nawet szansę na zajęcie pierwszego 
miejsca i wygranie fazy ligowej. Ra-
ków pokonał Omonię 1:0 (Repka) 
i mógł się cieszyć z czwartego zwy-
cięstwa oraz ostatecznie drugiego 
miejsca w  tabeli na zakończenie 
fazy ligowej!

Na Cypr za Rakowem udało się 
wielu kibiców, w  tym rodziny 
z  dziećmi. W  Polsce była zima, 
a w Larnace ok. 25 stopni Celsjusza 
i  można było połączyć wyjazd na 
mecz z wypoczynkiem na plaży. Ki-
biców Rakowa można było spotkać 
na Nissi Beach w Aya Napa – naj-
piękniejszej plaży Cypru. Obecni 
byli też na Blue Lagon czy w Sculp-
ture Park, czyli Parku Rzeźb...

Po meczu w  Nikozji Marek Pap-
szun przestał być trenerem Rako-
wa, a  dzień później został przed-
stawiony w Warszawie, jako nowy 
szkoleniowiec Legii.

Raków zakończył rozgrywki bez 
porażki notując cztery zwycięstw 
i dwa remisy. Dało to drugie miej-
sce i  od razu awans do 1/8 fazy 
play-off przeskakując grę w  1/16. 
Przełożyło się to też na historyczny 
awans do fazy 1/8 play-off, w któ-
rej Raków jeszcze nigdy nie grał. 
Kibice czekali na losowanie i wylo-
sowali słynną, włoską Fiorentinę...

Marta Rembielak-Kucharska, fot. AK
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 POSIADAMY W OFERCIE 

SZEROKĄ GAMĘ PŁYT 

TARASOWYCH 

O GRUBOŚCI 2CM I 3CM 

W CENACH OD 69 ZŁ/M2

WIELKIE FORMATY 

120X280 W CENIE 

OD 99 ZŁ/M2

KILKASET MODELI 

PŁYTEK ŚCIENNYCH  

I PODŁOGOWYCH 

W CENACH OD 10 ZŁ/M2

OUTLET
Płytek Ceramicznych

42-200 Częstochowa
ul. Krakowska 87
tel. 609 079 302
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W historycznym meczu 1/8 fazy play off Ligi Konferencji UEFA Raków rywalizował ze słynną, włoską Fiorentiną. 

Jeszcze 10-15 lat temu kibice Ra-
kowa mogli tylko marzyć o grze we 
Florencji. Ale marzenia się speł-
niają. Dzięki rewelacyjnej posta-
wie Rakowa w fazie ligowej, gdzie 
czerwono-niebiescy zajęli wysokie, 
drugie miejsce, Raków awansował 
bezpośrednio do 1/8 fazy play-off 
unikając gry w 1/16.

Częstochowianie czekali na rywala, 
którym mógł być: Omonia Nikozja, 
HNK Rijeka, Jagiellonia Białystok 
lub Fiorentina. Fiorentina wyelimi-
nowała Jagiellonię, a  HNK Rijeka 
Omonię Nikozja, z  którą Raków 
rywalizował w fazie ligowej. Raków 
mógł trafić na Rijekę lub Fiorentinę.

Losowanie przydzieliło włoską Fio-
rentinę. Dla Rakowa miał to być 
39. i 40. oficjalny mecz w europej-
skich pucharach.

W  tej stawce Raków był rozsta-
wiony dlatego pierwsze spotkanie 
odbyło się we Florencji. Do Włoch 
wybrała się kilkusetosobowa gru-
pa kibiców z  Częstochowy, która 
obecność na meczu dzieliła ze 
zwiedzaniem pięknej Florencji, 
pobliskiej Pizy czy Bolonii. Czer-
wono-niebieskie barwy Rakowa 
można było spotkać przy Katedrze 
Santa Maria del Fiore w centrum 
Florencji, przy Galerii Uffizi czy 
też przy Krzywej Wieży   Pizie, 
albo w centrum Bolonii, bowiem 
fani Rakowa przyjeżdżali samo-
chodami lub lądowali samolotami 
w różnych miastach.

Raków w  pierwszym spotkaniu 
przegrał we Florencji 1:2 (Bru-
nes) i  miał przed sobą rewanż 
w  Sosnowcu. Częstochowianie, 
mimo ambitnej postawy, ulegli 

w  meczu rewanżowym także 1:2, 
choć po golu Karola Struskiego 
na początku drugiej połowy pro-
wadzili 1:0 i  odżyły nadzieje na 
awans do ćwierćfinału. Fiorenti-
na wyrównała w  68. minucie po 
bramce Roberto Piccoli, a gol na 
wagę zwycięstwa gości padł w do-
liczonym czasie gry. Wówczas to 
Marin Pongracić wykorzystał wyj-
ście pod bramkę Fiorentiny bram-
karza Rakowa Oliwiera Zycha 
i strzałem zza połowy boiska trafił 
do pustej bramki na 2:1…

Po meczach z  Fiorentiną Raków 
zakończył swoją niezwykle udaną 
przygodę w  europejskich Pucha-
rach. Przypomnijmy, że Często-
chowianie na różnych etapach 
rozgrywek w  14 meczach odnieśli 

9 zwycięstw, 2 spotkania zremi-
sowali i  doznali tylko 3 porażek. 
Niestety, ale przegrane spotkania 
z drużyną z Włoch okazały się bar-
dzo bolesne i przekreśliły nadzieje 
na awans do ćwierćfinału Ligi Kon-
ferencji UEFA...

Mecz w Sosnowcu z Fiorentiną był 
40., oficjalnym występem Rakowa 
w europejskich pucharach w czte-
roletniej batalii. Teraz kibice Rako-
wa czekają na kolejną przygodę na 
europejskim szlaku. 

Raków po raz piąty w historii za-
gwarantował sobie grę w Europie. 
Rywala pozna podczas czerwcowe-
go losowania. 

Marta-Rembielak-Kucharska, fot. AK

RAKÓW VS FIORENTINA. 
Walka o ćwierćfinał…
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MAPA ,,RAKÓW W EUROPIE” 
zdobi ścianę w budynku klubowym

Każdy, kto wchodzi głównym 
wejściem do budynku klubowe-
go i  następnie idzie schodami 
na pierwsze piętro, natrafi na 
ścianę, na której powstała mapa 
,,Raków w Europie”. Zaznaczo-
no na niej miejsca, gdzie Raków 
jako gość rozgrywał swoje me-
cze w europejskich pucharach.

Przypomnijmy, że drużyna 
z  Częstochowy ma za sobą 40 
oficjalnych meczów w  euro-
pejskich pucharach – 20 jako 
gospodarz i  20 jako gość. Ra-
ków swoje mecze jako gospo-
darz rozgrywał w  Częstocho-
wie, Bielsku-Białej i  Sosnowcu. 
Częstochowianie mają też za 
sobą 3 wyjazdy do Czech, po 2 
wyjazdy do Włoch, na Słowację 
i  na Cypr, a  także po jednym 
spotkaniu w  Belgii, Litwie, Es-
tonii, Portugalii, Danii, Austrii, 
Bułgarii, Rosji, Kazachstanie, 
Azerbejdżanie i na Węgrzech.

Dokąd na 21. wyjazd pojadą 
,,Medaliki”, a  za nimi liczna 
grupa kibiców Rakowa, któ-
rzy w  różnej liczbie meldowali 

się na wyjazdowych meczach 
Rakowa? O  tym wszyscy prze-
konają się w  czerwcu, gdy 
odbędzie się losowanie w  po-

szczególnych kategoriach euro-
pejskich pucharów.

AK, fot. AK

Działacze Rakowa Częstochowa wpadli na ciekawy pomysł. Na pierwszym piętrze budynku klubowego Rakowa  
przy ul. Limanowskiego 83 powstała mapa, na której zaznaczono występy Rakowa w europejskich pucharach.

Raków do nowego sezonu będzie przygotowywać się w Arłamowie i w Holandii
Piłkarze Rakowa Częstochowa 23 maja 2026 roku zakończyli 

sezon w PKO BP Ekstraklasie i rozpoczęli urlopy. Przygotowania 
do nowego sezonu rozpoczną 22 czerwca 2026 roku.

Piłkarze Rakowa zwycięstwem 
3:0 z  Arką Gdynia zakończyli 
sezon 2025/26. Częstochowia-
nie zajęli 4. miejsce, a  to ozna-
cza, że będą grać w europejskich 
pucharach.

Raków przygotowania do nowe-
go sezonu rozpocznie 22 czerwca. 
Zajęcia będą prowadzone w Czę-
stochowie. Od 28 czerwca do 6 
lipca piłkarze będą przebywać 
na zgrupowaniu w  Arłamowie. 
Następnie polecą do Holandii, 

gdzie będą mieć do 12 lipca drugą 
część zgrupowania. Podczas obo-
zu przygotowawczego ,,Medaliki” 
rozegrają też mecze sparingowe.

W czwartek, 23 lipca Raków ro-
zegra pierwszy mecz w  europej-
skich pucharach. W  piątek, 24 
lipca rozpoczyna się nowy sezon 
w  PKO BP Ekstraklasie. Raków 
z  pewnością spotkanie 1. kolejki 
rozegra w niedzielę, 26 lipca.

MR-K, fot. AK
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40 oficjalnych meczów 
Rakowa w Europie! 

Piłkarze Rakowa Częstochowa 
w  europejskich pucharach zade-
biutowali w  2021 roku na Litwie. 
Pierwszym rywalem była Suduva 
Mariampol. Od tego czasu często-
chowscy piłkarze przez 4 sezony 
rywalizowali w  europejskich pu-
charach rozgrywając łącznie 40 
spotkań.

Raków w  20 wyjazdowych me-
czach odwiedził 15 krajów. Są to: 
Austria, Azerbejdżan, Belgia, Buł-
garia, Cypr, Czechy, Dania, Esto-
nia, Kazachstan, Litwa, Portugalia, 
Rosja, Słowacja, Włochy i Węgry.

Najczęściej czerwono-niebiescy 
grali w  Czechach, bo 3 razy. Ry-

walami byli kolejno: Slavia Praga, 
Sigma Ołomuniec i Sparta Praga. 
Po dwa razy Raków grał na Cyprze 
(Aris Limassol i Omonia Nikozja) 
oraz na Słowacji (Spartak Trnava 
i MSK Żylina).

W  sezonach 2021/22 i  2022/23 
Raków rozegrał po 6 meczów 
w eliminacjach do Ligi Konferencji 
Europy. W  2021 roku rywalizo-
wał z Suduva Mariampol (Litwa), 
Rubin Kazań (Rosja) i KAA Gent 
(Belgia). W 2022 roku Raków grał 
z drużynami: FK Astana (Kazach-
stan), Spartak Trnava (Słowacja) 
i Slavia Praga (Czechy). Dwa razy 
częstochowski zespół odpadał 
w czwartej rundzie eliminacji.

W sezonie 2023/24 Raków ,,bił” się 
o Ligę Mistrzów. W pierwszej run-
dzie eliminacji z Florą Tallin (Esto-
nia), w drugiej z Qarabag Agdam 
(Azerbejdżan), w  trzeciej rundzie 
z Aris Limassol (Cypr) i w czwartej 
z FC Kopenhaga (Dania). Po prze-
granym dwumeczu z  zespołem 
z Danii Raków rywalizował w fazie 
grupowej Ligi Europy. Tam roze-
grał dwumecze z drużynami: Ata-
lanta Bergamo (Włochy), Sturm 
Graz (Austria) i Sporting Lizbona 
(Portugalia). Częstochowianie za-
jęli wówczas w  grupie 4. Miejsce, 
zdobywając 4 punkty.

Rakowa zabrakło w  europejskich 
pucharach w sezonie 2024/25, ale 

częstochowianie do gry w Europie 
wrócili w  sezonie 2025/26, gdzie 
osiągnęli najlepszy wynik w euro-
pejskich pucharach przechodząc 
eliminację, fazę ligową i meldując 
się w 1/8 fazy play-off Ligi Konfe-
rencji UEFA.

Przypomnijmy, że w eliminacjach 
Raków rywalizował z MSK Żylina 
(Słowacja), Maccabi Hajfa (Izrael, 
ale mecz odbył się na Węgrzech) 
i Ardą Kyrdżali z Bułgarii.

W  fazie ligowej Ligi Konferencji 
UEFA Raków grał z Universitatea 
Craiova z  Rumunii, Sigmą Oło-
muniec i  Spartą Praga z  Czech, 
z  Rapidem Wiedeń z   Austrii, ze 
Zrinjskim Mostar z Bośni i Herce-
gowiny, a także z Ominią Nikozja 
z Cypru.

W 1/8 fazy play-off Ligi Konferen-
cji UEFA piłkarze z  Częstochowy 

zmierzyli się z włoską Fiorentiną.

Raków ma za sobą 40 oficjalnych 
meczów w  europejskich pucha-
rach i  grę w  15 krajach. W  kolej-
nym sezonie ,,Medaliki” po raz pią-
ty zaprezentują się na europejskiej 
arenie. Raków zagwarantował so-
bie grę w europejskich pucharach 
w  przedostatniej kolejce PKO BP 
Ekstraklasy, po wygranej w Gliwi-
cach z Piastem 3:1. 

W czerwcu odbędzie się losowanie. 
Wówczas Raków pozna rywala 
i kierunek (mecz i rewanż) na 41. 
I 42. mecz w Europie. Miejmy na-
dzieję, że przejdzie eliminacje i po-
nownie dostarczy dużo wrażeń na 
europejskim szlaku... 

Marta Rembielak-Kucharska, 
Artur Kucharski, fot. AK

Raków Częstochowa ma za sobą już 40 oficjalnych meczów w europejskich pucharach, choć jego przygoda w Europie 
rozpoczęła się w 2021 roku na Litwie. A przed nim kolejne wyjazdy i być może nowe kierunki...
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TO BĘDZIE PIĄTY SEZON RAKOWA W EUROPIE. 
Trzeba zbliżyć się do 50 oficjalnych spotkań...

Piłkarze Rakowa Częstochowa po raz piąty w swojej historii przystąpią do rywalizacji w europejskich pucharach. W tym roku było 
się o co bić, bo po raz pierwszy dwa czołowe kluby miały prawo grać w eliminacjach do Ligi Mistrzów, a Polska mogła wystawić aż 
pięć drużyn w europejskich pucharach.

W  poprzednich sezonach tyl-
ko Mistrz Polski rywalizował 
w  eliminacjach do Ligi Mi-
strzów. Dwaj pozostali meda-
liści oraz zdobywca Pucharu 
Polski przystępowali do gry 
w Lidze Europy lub Lidze Kon-
ferencji UEFA.

Przed sezonem 2025/26 wia-
domo było, że po raz pierwszy 
w historii dwa czołowe polskie 
kluby: mistrz i  wicemistrz za-
grają w  eliminacjach do Ligi 
Mistrzów, a  zespoły z  3. i  4. 

miejsca oraz zdobywca Pucha-
ru Polski przystąpią do rywa-
lizacji na niższych szczeblach 
europejskich rozgrywek.

W  poprzednim sezonie Polska 
miała aż 4 drużyny w fazie ligowej 
Ligi Konferencji UEFA, a Raków 
i Lech zagrali w play-off.

W  obecnym sezonie przed 
ostatnią kolejką trwała rywali-
zacja o piąte miejsce w PKO BP 
Ekstraklasie. Wszystko przez 
to, że zdobywca Pucharu Polski 

Górnik Zabrze miał zapewnio-
ne miejsce w czołowej czwórce 
zespołów. Dzięki temu, piąty 
zespół z  PKO BP Ekstraklasy 
mógł też zaprezentować się 
w  Europie. Będzie to GKS Ka-
towice. 

Ostatecznie w  eliminacjach 
do Ligi Mistrzów zagrają Lech 
Poznań jako mistrz Polski oraz 
wicemistrz Górnik Zabrze. Po-
zostałe trzy miejsca uzupełnili: 
Jagiellonia Białystok, Raków 
Częstochowa i GKS Katowice. 

Raków Częstochowa grał w  Eu-
ropie przez 4 sezony. Teraz zagra 
po raz piąty. ,,Medaliki” mają 
już za sobą 40 oficjalnych spo-
tkań w europejskich pucharach. 
W nadchodzącym sezonie zagra-
ją co najmniej dwa następne, ale 
kibice Rakowa liczą na ponownie 
udane eliminacje i grę w fazie li-
gowej, a później może powtórzy 
się historia z minionego sezonu, 
gdzie Raków dotarł do 1/8 Ligi 
Konferencji UEFA...

Marta Rembielak-Kucharska,  fot. AK

3 kluby z województwa śląskiego 
zagrają w europejskich pucharach
W zakończonym sezonie 
2025/26 w PKO BP 
Ekstraklasie aż trzy drużyny 
z województwa śląskiego 
znalazły się w czołowej 
piątce. Górnik Zabrze, 
Raków Częstochowa i GKS 
Katowice zagrają dzięki temu 
w europejskich pucharach.

Górnik Zabrze zakończył sezon 
na drugim miejscu i  wywalczył 
tytuł wicemistrza Polski. Dzię-
ki temu zagra w  eliminacjach 
do Ligi Mistrzów. Przed rozpo-
częciem sezonu wiadomo było, 
że po raz pierwszy w  historii 
dwie polskie drużyny będą mo-
gły grać w eliminacjach do Ligi 
Mistrzów. W poprzednich sezo-

nach tylko mistrz Polski miał do 
tego prawo.

To był udany sezon dla Górnika, 
bo wywalczył też Puchar Pol-
ski pokonując w  finale Raków. 
Dzięki temu, że Górnik zdobył 
Puchar Polski oraz srebrny me-
dal, to prawo gry w  europej-
skich pucharach otrzymała też 
piąta drużyna PKO BP Ekstra-
klasy. Jest nią GKS Katowice. 
Dzięki temu, aż trzy zespoły 
z  województwa śląskiego będą 
rywalizować w wakacje w euro-
pejskich pucharach.

MR-K, fot. AK

TABELA SEZONU 2025/26 W PKO BP EKSTRAKLASIE

1. Lech Poznań 			   34	  60
2. Górnik Zabrze 			  34	  56
3. Jagiellonia Białystok 		  34	  56
4. Raków Częstochowa 		  34	  55
5. GKS Katowice 			  34	  50
6. Legia Warszawa 		  34	  49
7. Zagłębie Lubin 		  34	  48
8. Wisła Płock 			   34	  46
9. Pogoń Szczecin 		  34	  45
10. Radomiak Radom 		  34	  44
11. Korona Kielce 		  34	  43
12. Motor Lublin 			  34	  43
13. Cracovia 			   34	  42
14. Widzew Łódź 		  34	  42
15. Piast Gliwice 			  34	  41
----
16. Lechia Gdańsk		  34	  38
17. Arka Gdynia 			   34	  36
18. Termalica Nieciecza 		  34	  34
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MARKA ZAUFANIA I JAKOŚCI

Vendom Spa to francuski projektant wysokiej jakości 
spa i swim spa. Dzięki doświadczeniu branżowemu 
i ciągłym innowacjom, jesteśmy w stanie sprostać 
wszystkim Państwa potrzebom, niezależnie od 
budżetu i wymagań. Nasza reputacja opiera się na 
wieloletnim doświadczeniu i skrupulatnej dbałości 
o szczegóły, gwarantując wyjątkowe produkty.

SZEROKA GAMA PRODUKTÓW 

DLA KAŻDEGO

Nasza szeroka gama wanien spa została 

zaprojektowana tak, aby odpowiadały potrzebom 

każdego klienta i  każdego budżetu. Oferujemy 

wanny spa o  różnych rozmiarach, kształtach 

i cenach od 25 do 55 tys. zł.

BEZKONKURENCYJNE 

PARAMETRY TECHNICZNE

Wszystkie nasze spa są projektowane 

z  wykorzystaniem materiałów i  technologii 

gwarantujących trwałość i wydajność. Wybieramy 

najlepszych dostawców komponentów na rynku 

takich jak Balboa, Gecko czy Artistech.

Luksus, który poczujesz!
WWW.VENDOM-SPA.PL

ul. Jagiellońska 67 / 71
42-200 Częstochowa

+48 607 694 549 kontakt@vendom-spa.pl

REKLAMA
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„Szykuj się Mareczku 
– Raków w Europie”

W  Polsacie Sport siatkówką zaj-
muję się od ponad 20 lat, ale nie 
jest tajemnicą, że piłką nożną je-
stem przesiąknięty jak mało kto, 
nie tylko ze względu na brata 
Jacka, czy mojego tatę Tadeusza, 
który długi czas był kierownikiem 
drużyny Rakowa. Sam próbowa-
łem grać w piłkę, bez szczególnego 
powodzenia, ale z lubością później 
komentowałem mecze Rakowa 
w  lokalnych rozgłośniach radio-
wych, czy relacjonowałem mecze 
i życie klubu w lokalnej prasie.

Jak to się stało, że zostałem ko-
mentatorem meczów Rakowa 
w  Polsacie Sport? Mój szef Ma-
rian Kmita wiedział o wszystkich 
moich doświadczeniach z  futbo-
lem i dwa lata temu zapytał mnie, 
czy nie chciałbym komentować 
meczów Śląska Wrocław w  Li-
dze Konferencji. Trenerem 
wrocławskiego klubu był 
wtedy Jacek, więc nie 
ukrywam, że bardzo 
się ucieszyłem z  tej 
propozycji, ale w  tak 
zwanym międzyczasie 
pojawił się konflikt in-
teresów w postaci wybo-
ru – albo Śląsk, 

albo Igrzyska Olimpijskie. I wtedy 
wybrałem Igrzyska, ale powie-
działem też, że jeśli w pucharach 
będzie grał Raków, to mój wy-
bór będzie oczywisty. I  niemal 
dokładnie rok później będąc na 
mistrzostwach świata w Tajlandii 
z reprezentacją siatkarek odebra-
łem wiadomość SMS od Mariana 
Kmity o  treści – „Szykuj się Ma-
reczku, mamy Raków w  Euro-
pie!”.

I tak to się zaczęło...

Jadąc do Sosnowca na pierw-
szy mecz z  Univesitateą Craiova 
czułem się tak jak 30 lat temu, 
kiedy jechałem komentować 
swój pierwszy mecz w radiu City 
Petrochemia Płock – Raków Czę-
stochowa. Wtedy Raków wygrał 
1:0 po golu Janka Spychalskiego. 

Krzyknięcie „goooollll” 
dla ulubionej druży-
ny w  czasie trans-
misji to największa 
frajda dla komen-
tatora. A  w  minio-

nym sezonie Ligi 
Konferencji tę frajdę 
miałem wiele razy. 

Gole Tomka 

Pieńki i  Oskara Repki z  Craiovą 
były cudownym przeżyciem. Tak 
samo hat-trick Diabiego Fadigi 
z Rapidem, gole Jonatana Brune-
sa z karnych, czy bomba Stratosa 
Svarnasa w Ołomuńcu w ostatniej 
minucie meczu. Gol Repki na Cy-
prze też był super, bo przypieczę-
tował świetną jesień i  dał możli-
wość krzyknięcia „goooolllll” na 
wiosnę w meczach z Fiorentiną po 
trafieniach Brunesa we Florencji 
i Karola Struskiego w Sosnowcu...

Każdy z  wyjazdów za Rakowem 
miał swój urok i  nie da się tego 
wszystkiego opowiedzieć w kilku 
zdaniach. W  Ołomuńcu odżyły 
wspomnienia z  młodzieńczych 
lat spędzonych w Rakowie, kiedy 
jeździliśmy tam z  młodzieżowy-
mi grupami na turnieje. Praga 
i mecz ze Spartą była cudownym 
wyjazdem pokazującym wielkość 
piłki nożnej i niesamowitej histo-
rii klubu z Letnej, gdzie pasja do 
piłki i  Sparty przekazywana jest 
z pokolenia na pokolenia. I  jesz-
cze udało się spotkać na meczu 
z Tomkiem Petraskiem...

Tych spotkań było co nie miara. 
Najbardziej zjawiskowe miało 
miejsce na spacerowym deptaku 
w Larnace, kiedy w połowie grud-
nia, w pełnym słońcu spacerowa-
liśmy sobie z  kibicami Rakowa 
przed meczem z Omonią Nikozja 
wspominając czas, kiedy trzy de-
kady temu w  tym samym czasie 
na meczu Rakowa staliśmy przy 
boisku w Kaletach na meczu okrę-
gowego Pucharu Polski z miejsco-
wą Unią po pas w śniegu...

Wiosna we Florencji też była zja-
wiskowa. Oprawa meczu, miejsce 

jego rozgrywania, wizyta w  Mu-
zeum Włoskiego Futbolu, pizza 
o  drugiej w  nocy z  zaprzyjaźnio-
nymi kibicami... Lechii Gdańsk 
w  jednej z  otwartych knajpek 
oraz espresso o  siódmej rano 
w deszczu na moście „złotników”, 
a  o  porannym spacerze pod po-
mnik Michała Anioła nawet nie 
wspominam...

Wspaniałe były spotkania ze 
znajomymi z  Częstochowy. Z  ki-
bicami, dziennikarzami, kum-
plami z klubu, czy osiedla Błesz-
no. Wszystko dzięki Rakowowi 
i  pięknej przygodzie, która trwa 
i  oby trwała jak najdłużej. Na-
prawdę warto docenić czas i miej-
sce, w  których jesteśmy, a  wiem 
co piszę, bo ja z tym klubem prze-
żyłem absolutnie wszystko. Zwy-
cięstwa, sukcesy i porażki. Wspo-
mniany śnieg po pas w Kaletach, 
PP w Hucie Starej, Puchar Polski 
z Lechem na Narodowym, spadek 
do IV ligi, ale też mistrzostwo Pol-
ski. Pamiętam 0:10 w Zawierciu, 
ale zapamiętam też każdą z osob-
na piękną przygodę w Europie.

I nic się nie zmienia. Był, będzie 
jest!

Marzenie następne też. Mianowi-
cie, żeby domowe mecze Rakowa 
komentować z  Częstochowy! Ze 
stadionu z  prawdziwego zdarze-
nia!

Na koniec podziękowania dla 
mojego współkomentatora Mar-
cina Kality. Mam nadzieję, że się 
Państwu podobało.

Marek Magiera – Polsat Sport, 
fot. archiwum Marka Magiery 

Zawodowa przygoda życia. Bez dwóch zdań! Na antenie Polsa-
tu Sport komentowałem najważniejsze wydarzenia siatkarskie 
z finałami mistrzostw świata i Europy na czele, finał kobiecego 
turnieju Igrzysk Olimpijskich na wypożyczeniu w  Eurosporcie, 
mecze reprezentacji Polski siatkarek i siatkarzy, ale nic, abso-
lutnie nic nie sprawiało mi tyle frajdy, co komentowanie me-
czów mojego Rakowa Częstochowa w Lidze Konferencji UEFA.
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art. sponsorowany

Tbilisi Smak Gruzji
Codzienne zakupy pełne wyszukanego smaku

W  samym centrum Częstochowy, w  Alei Najświętszej Maryi Panny 12 (Dom Handlowy 
Seka), działa gruzińska piekarnia Tbilisi Smak Gruzji – miejsce wyjątkowe na gastronomicz-
nej mapie miasta. 

To właśnie tam można kupić 
chinkali w  wersji mrożonej na 
wynos lub spróbować ich w wer-
sji ciepłej na miejscu. W ofercie 
piekarni znajduje się także szero-
ki wybór tradycyjnych wypieków 
gruzińskich, chaczapuri megruli 
i  imeruli (z żółtym serem), cha-
czapuri adżaruli (z  serem, ma-
słem i płynnym żółtkiem jajka), 
kubdari z mięsem (wieprzowina, 
wołowina, kurczak) oraz wiele 
innych pyszności.
Nie brakuje również klasyczne-
go chleba szoti – tradycyjnego 
gruzińskiego pieczywa wypieka-
nego w  specjalnym piecu tone, 
który znajduje się bezpośrednio 
w piekarni i stanowi jeden z naj-
bardziej charakterystycznych 
elementów tamtejszej kultury 
kulinarnej.
To oczywiście nie wszystko, bo 
na miłośników słodkości czekają 
croissanty w  wielu wybornych 
smakach. Bogatą ofertę uzupeł-
niają gruzińskie lemoniady i na-
poje, które doskonale dopełniają 
smak tradycyjnych wypieków.

Podstawą są tu oczywiście wyso-
kiej jakości składniki, oryginalne 
przyprawy, świeże zioła, trady-
cyjne receptury. – Nasza piekar-
nia pozwala zabrać smak Gruzji 
do domu – podkreśla właściciel 
Otari Rekhviashvili.
Tworząc to miejsce, marzył 
o tym, by gruzińska kuchnia była 
obecna nie tylko przy restaura-
cyjnym stole, ale i  w  codzien-
nych zakupach. 

Dwa restauracyjne adresy

Skąd o restauracji mowa? Otari 
Rekhviashvili jest także twórcą 
cieszącego się doskonałą reno-
mą częstochowskiego lokalu 
Tbilisi Smak Gruzji. Mieści się 
on przy ul. Wieluńskiej.
To właśnie tutaj goście mogą 
spróbować dań przygotowywa-
nych dokładnie tak, jak podaje 
się je w Tbilisi, Zugdidi czy Ba-
tumi. – Chcieliśmy stworzyć re-
staurację, w której każdy poczuje 
się jak w Gruzji – zarówno dzięki 
smakom, jak i atmosferze – pod-

kreśla Rekhviashvili, który od 
kilkunastu lat mieszka w Polsce.
Autentyczność smaków gwa-
rantuje brand szef Baadur 
Khurtsilava, rodowity Gruzin 
z regionu Zugdidi. Jego potrawy 
oczarowywały smakoszy w  pre-
stiżowych restauracjach wielu 
państw Europy, jednak to wła-
śnie kuchnia gruzińska pozosta-
je jego największą pasją.
Czuć ją w każdym z serwowanych 
dań. A  menu restauracji Tbilisi 
Smak Gruzji jest naprawdę im-
ponujące. Wystarczy wymienić 
kilka pozycji… Chinkali, kalaku-
ri, tbilisuri, chaczapuri adżaruli, 
charczo, czakapuli, chichitma, 
czaszuszuli… A to tylko kilka dań, 
które zachwycają smakiem.
Warto dodać, że podobnych 
pyszności można skosztować 
w drugim lokalu restauracyjnym 
zespołu Tbilisi Smak Gruzji. 
Działa on w Kłomnicach przy ul. 
Częstochowskiej 17.

SZCZEGÓŁY:  
tbilisismakgruzjiczestochowa.pl
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Obiekt przy ,,L83” nosi nazwę
Miejski Stadion Piłkarski ,,Raków”

Podczas sesji Rady Miasta Częstochowy w dniu 21 maja 2026 roku nadano nową nazwę stadionu przy ul. Limanowskiego 83. To 
powrót do starej nazwy: Miejski Stadion Piłkarski ,,Raków”, choć w propozycji uchwały było: ,,Raków Arena Częstochowa”. Radni 
zgodzili się jednak na poprawkę.

Wcześniejsza nazwa to ,,Zonda-
Crypto Arena”. Radni postanowili 
jednak, że nowa nazwa nie będzie 
miała charakteru komercyjnego 
tylko będzie tożsama z piłkarzami 
Rakowa, dzielnicą i miastem.

Poniżej przedstawiamy uzasad-
nienie do uchwały:

„Zmiana nazwy stadionu 
miejskiego wynika z  potrzeby 
wzmocnienia tożsamości lokal-
nej oraz jednoznacznego powią-
zania obiektu z  historią, trady-
cją i  społecznością sportową 
miasta Częstochowy. Stadion 
ten jest od lat miejscem rozgry-
wek klubu Raków Częstochowa, 

który stanowi istotny element 
dziedzictwa sportowego miasta.

Dotychczasowa nazwa obiek-
tu, związana z  podmiotem ko-
mercyjnym, miała charakter 
sponsoringowy i  czasowy. (…). 
Zmiana nazwy nie wpływa na 
funkcjonowanie stadionu ani 

jego dostępność dla mieszkań-
ców, natomiast może przyczy-
nić się do zwiększenia identyfi-
kacji społecznej z obiektem oraz 
wzmocnienia lokalnej dumy 
i  integracji wokół wydarzeń 
sportowych.

MR-K, fot. AK
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REKLAMA
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Wiadukt im. 
Jacka Magiery

Jacek Magiera urodził się w Czę-
stochowie i  pierwsze piłkarskie 
kroki stawiał w  młodzieżowych 
zespołach Rakowa, z  których 
awansował do pierwszej dru-
żyny. Szybko jednak wyjechał 
z  Częstochowy i  zaczął robić 
karierę w  Warszawie. W  ostat-
nim etapie swojego życia był 
asystentem selekcjonera repre-
zentacji Polski. Zmarł w  wieku 
49 lat we Wrocławiu, kilka dni 
po przegranym w  Szwecji ba-
rażu o  awans na mistrzostwa 
świata...

Z  inicjatywą nazwania jego 
imieniem jednego z  obiektów 
miejskich w  Częstochowie wy-
stąpiło Stowarzyszenie Kibiców 
,,Wieczny Raków”. Członkowie 
SKWR udali się do zastępcy pre-
zydenta Częstochowy Zdzisława 
Wolskiego ze swoim pomysłem. 
Ten szybko zyskał aprobatę 
u władz miasta.

Uzasadnienie do uchwały 
w  sprawie nadania nazwy wia-
duktowi w Częstochowie:

„W związku z tragiczną śmiercią 
Jacka Magiery, Stowarzyszenie 
Kibiców „Wieczny Raków” wy-
stąpiło z inicjatywą upamiętnie-
nia byłego piłkarza RKS Raków 
Częstochowa poprzez nazwanie 
jego imieniem jednego z obiek-
tów miejskich w  Częstocho-
wie. W  wyniku uzgodnień pro-
wadzonych przez Pierwszego 
Zastępcę Prezydenta Miasta 
Częstochowy z przedstawiciela-
mi Stowarzyszenia, wskazano 
wiadukt między ulicami 1 Maja 
i  Krakowską, jako najbardziej 
właściwy dla upamiętnienia 
Jacka Magiery. Argumentem 
przemawiającym za wskazanym 
obiektem jest fakt, że w  okoli-
cy przedmiotowego wiaduktu 
planowana jest budowa no-
wego stadionu. Zespół ds. Na-
zewnictwa Obiektów Miejskich 
w  związku z  pozytywną opinią 
Ośrodka Dokumentacji Dziejów 
Częstochowy odnośnie ww. pa-
trona, pozytywnie zaopiniował 
nadanie wiaduktowi imienia 
Jacka Magiery.

Opinia z Ośrodka Dokumentacji 
Dziejów Częstochowy:

Jacek Magiera, piłkarz ekstra-
klasy, trener klubów ekstraklasy 
i  reprezentacji Polski, działacz 
sportowy był związany z Często-
chową. Miasto to było miejscem 
jego urodzenia, tu stawiał pierw-
sze kroki jako piłkarz. Będąc 
wychowankiem Rakowa Często-
chowa zadebiutował w  ekstra-
klasie 18 marca 1995 roku; dla 
częstochowskiej drużyny (do 
jesieni sezonu 1996/97) rozegrał 
38 spotkań ligowych. Później 
występował przez 9 lat w  Le-
gii Warszawa. Do Częstochowy 
i  Rakowa powrócił na krótko 
w sezonie 2005/2006; wówczas 
klub występował w III lidze.

Częstochowa była mu bliska nie 
tylko ze względu na aktywność 
sportową. Tu kształcił się i w lu-
tym 2005 roku obronił pracę 
magisterską na Wydziale Filolo-
giczno-Historycznym Akademii 
im. Jana Długosza (obecnie Uni-
wersytet Jana Długosza).

Jacek Magiera, Częstochowianin, 
osiągnął szereg sukcesów sporto-
wych. Zdobył mistrzostwo Pol-
ski występując w  drużynie Legii 
Warszawa, także będąc trenerem 
tego zespołu. Osiągnął wicemi-
strzostwo Polski z zespołem Ślą-
ska Wrocław. Był selekcjonerem 
reprezentacji Polski U20 i  U19. 
W  latach 2025–26 był drugim 
trenerem pierwszej reprezentacji 
Polski w piłce nożnej.

Biorąc pod uwagę te osiągnię-
cia i  silne związki z  Częstocho-
wą przychylamy się do tego, by 
jeden z  obiektów miejskich na-
zwać imieniem Jacka Magiery.”

Jacek Magiera w  sezonie 
2016/17 jako trener Legii War-
szawa grał ze stołecznym klubem 
w fazie grupowej Ligi Mistrzów. 
Kibice do dziś pamiętają remis 
3:3 z  wielkim Realem Madryt 
i zwycięstwo 1:0 ze Sportingiem 
Lizbona.

MR-K, AK, fot. AK

Podczas sesji Rady Miasta Częstochowy w dniu 21 
maja 2026 roku częstochowscy radni przegłosowali 
uchwałę dotyczącą nazwy nowego wiaduktu między 

rondem Mickiewicza i ul. Krakowską. Będzie nosił imię 
Jacka Magiery. W przyszłości, na terenach dawnego 

Elanex-u ma powstać nowy stadion.
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Z robotniczej dzielnicy na europejskie 
salony, czyli ,,Jak hartował się klub”
– Przed naszą książką, o  długiej 
i  pięknej historii klubu, mówiły 
tylko dwie skromne pozycje ju-
bileuszowe – pisze dla ,,Gazety 
Regionalnej” Michał Cybulski (na 
zdjęciu drugi z lewej), który obok 
śp. Gotharda Kokotta, Leszka Mi-
lewskiego, Grzegorza Basińskie-
go i Krzysztofa Kościańskiego jest 
współautorem publikacji.

W  1971 roku staraniem zarządu 
RKS Raków ukazała się książecz-
ka ,,Pół wieku w służbie sportu”, 
a po kolejnych dwudziestu latach, 
w  1991 roku ponownie zarząd 
klubu przypomniał najważniejsze 
wydarzenia z historii, w publika-
cji ,,70 lat RKS Raków”.

Czasy dość odległe, i  trzeba pa-
miętać, że jeszcze nieopisują-
ce choćby pierwszego awansu 
do krajowej elity Rakowa, jako 
pierwszego i  jedynego często-
chowskiego klubu piłkarskiego, 
w 1994 roku.

Długo przyszło kibicom Rakowa, 
i  nie tylko im, czekać na trzecią 
– najbardziej rozwiniętą książ-
kę na temat historii Rakowa pt. 
,,Jak hartował się klub. Historia 
Rakowa Częstochowa”. Wymy-
ślił ją dawno temu, nieżyjący już 
niestety w chwili jej wydania, le-
gendarny piłkarz i trener Rakowa 
– Gothard Kokott.

To on zebrał wokół siebie kilku-
osobowy zespół ludzi znających 
i mających w sercu Raków. W re-
dakcyjnym gronie znaleźli się: 
Grzegorz Basiński, Michał Cybul-
ski i Krzysztof Kościański. Zespół 
wspaniale uzupełnił człowiek 
z  zewnątrz, ale mający doświad-
czenie w  pisaniu książek sporto-
wych – Leszek Milewski.
Ten ostatni zebrał cały przygo-
towany przez redakcję materiał 
i sprawił, że książkę finalnie czy-
ta się doskonale. 

Pierwszy nakład okazał się nie-
wystarczający. Książka ukazała 
się w  grudniu 2025 roku, i  po 
kilku dniach klub ogłosił, że cały 
przygotowany nakład został wy-
przedany!
Kończy się powoli dodruk – czyli 
druga i  już ostatnia tura. Z czy-
stym sumieniem polecam każde-
mu, kto jeszcze nie czytał czer-
wono-niebieskiej historii...

Kilkadziesiąt spotkań, jakie od-
był zespół pracujący nad książką, 
długo nie mógł doczekać się fina-
łu, czyli ukazania się tej pozycji 
na rynku. Trochę to przypomi-
nało budowę nowego stadionu. 
Plany są, projekt jest, ale ciągle 
czegoś brakuje. Dziś już jednak 
możemy chociaż powiedzieć, że 
historię klubu – ponad stulet-
nich dziejów, udało się spisać 
i zachować od zapomnienia.

Nie doczekał jej niestety główny 
pomysłodawca, czyli Gothard 
Kokott, ale właśnie jemu jest ona 
zadedykowana.

Jest w niej opisana cała historia. 
Od bardzo ciężkich początków 
dzielnicowego klubu, na samym 
początku jeszcze nawet nieleżą-
cego terytorialnie w  granicach 
miasta Częstochowy. Dzielnica 

Raków, od której klub wziął swo-
ją nazwę do Częstochowy została 
dołączona przecież w 1928 roku.

Są wspaniałe wspomnienia pił-
karzy, którzy już nie żyją, ale 
które przetrwają na kartach tej 
książki.

Ta publikacja to nie jest zesta-
wienie statystyczne sezon po 
sezonie. To nie jest zbiór tabel. 
Z  tego modelu ostatecznie au-
torzy po burzliwych rozmowach 
zrezygnowali (pomimo posiada-
nego i  z  pietyzmem przez lata 
kompletowanego i uzupełniane-
go przez trenera Kokotta mate-
riału). Uznano, że lepiej będzie 
przedstawić historię klubu w for-
mie opowieści. I ta opowieść jest 
naprawdę rewelacyjna. Kończy 
się czymś, o  czym społeczność 
Rakowa chyba nawet nie śmiała 
marzyć, bo przecież każde ma-
rzenie musi mieć w sobie odro-
binę realizmu, a  to, że Raków 
grający przez wiele lat daleko od 
najlepszego krajowego poziomu 
zostanie w  sezonie 2022/2023 
mistrzem Polski, to jedna z naj-
większych niespodzianek futbo-
lu nad Wisłą!

Niedawno zmarł nieodżałowa-
ny Jacek Magiera – wyjątkowy 

człowiek i  sportowiec z  Często-
chowy. Książkę ,,Jak hartował 
się klub” zdążył jeszcze przeczy-
tać. Tak jak wielu zawodników 
i  trenerów, którzy w  Rakowie 
przez lata pracowali i  zostawili 
po jej przeczytaniu pozytywne 
zdanie.

Dzieje Rakowa nie zawsze były 
tak piękne jak dziś. Często za-
miast o europejskie puchary Ra-
ków musiał walczyć o przetrwa-
nie. I to nie tak dawno temu, bo 
na początku tego wieku!

Nieobce były piłkarzom Rakowa 
gry na szczeblu IV, III czy II ligi. 
Przez całe lata klub z kominami 
w herbie grał mecze, których nie 
transmitowała telewizja, a  fre-
kwencja na stadionie była na-
prawdę symboliczna.

Niewiele w  Polsce jest klubów, 
które przeszły tak wyboistą dro-
gę. Warto się z nią zapoznać i po-
stawić tę książkę na półce domo-
wej biblioteczki. Niech następne 
pokolenia też mają możliwość 
poznania historii dzielnicowego 
klubu, który zdobył mistrzostwo 
Polski!

Michał Cybulski, fot. archiwum Michała 
Cybulskiego

Nie tak dawno odbyła się premiera książki ,,Jak hartował się klub. Historia Rakowa Częstochowa”. 
Publikacja ma pięciu współautorów, a poniższe słowa napisał jeden z nich – Michał Cybulski.
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Sezon 2025/26 na kibicowskim
szlaku w wykonaniu fanów Rakowa

W sezonie 2025/26 fani Rakowa Częstochowa nie mogli narzekać na nudę i mieli okazję pokazać się na trzech ,,frontach”, w tym po 
raz czwarty, w europejskich pucharach. Poprosiliśmy przedstawicieli częstochowskich kibiców o podsumowanie minionego sezonu.

Poprzedni sezon, zakończony 
wicemistrzostwem był traktowa-
ny przez środowisko kibicowskie 
jako swego rodzaju rozczarowa-
nie, a  to ze względu na okolicz-
ności, bo wygranie ligi wypu-
ściliśmy z  rąk na samym końcu 
rozgrywek. Nikt nie zakładał, że 
będziemy w  2025 roku święto-
wać po raz drugi tytuł najlepszej 
drużyny w kraju, jednak w run-
dzie wiosennej wydawało się to 
pewniakiem. Końcówka sezonu 
potoczyła się inaczej, a  zdecy-
dował o tym mecz z Jagiellonią. 
Spotkanie pełne kontrowersji sę-
dziowskich i prowokacji jednego 
z zawodników Jagi. I właśnie ten 
mecz miał rzutować na początek 
kolejnego sezonu, bowiem to po 
nim, na fanów Rakowa nałożono 
zakaz wyjazdowy na dwa pierw-
sze mecze w sezonie 2025/26.

Dzisiaj już wiemy, że batalia pił-
karska stała w cieniu zawirowań 
trenerskich. Marek Papszun po-
stanowił opuścić Częstochowę. 
Cała saga z  jego przejściem do 
Legii przypominała brazylijską 
telenowelę, podczas której sam 
trener nieco odbrązowił swój 
cokół, który budował pod Jasną 

Górą przez lata. Na koniec maja 
2026 roku wiemy, że Raków 
miał trzech trenerów, i  w  zgod-
nej opinii jest klubem w kryzysie. 
1/8 finału Ligi Konferencji, finał 
Pucharu Polski, czwarte miejsce 
Mistrzostw Polski i  zapewniony 
start w  drugiej rundzie kwali-
fikacji Ligi Konferencji UEFA. 
Taki „kryzys” możemy mieć co 
roku!

Kibice Rakowa trzymali jednak 
fason przez cały sezon, będąc 
wiernymi swoim barwom. Je-
sienią 2025 roku mieliśmy dużo 

wyjazdów. Występy na szlaku 
zaczynaliśmy od dwóch zakazów 
– w  Katowicach i  Radomiu. Na 
Nowej Bukowej jednak mogli-
śmy się pojawić dzięki uprzejmo-
ści Gieksiarzy, z  którymi doga-
dano zasady na jakich mogliśmy 
pojawić się na nowym stadionie 
w Katowicach. Ostatecznie osoby 
zabezpieczające mecz wraz z de-
legatem PZPN-u zdecydowali, że 
skoro już jesteśmy w Katowicach 
to zasiądziemy w  sektorze go-
ści. Przyjechaliśmy w  583 oso-
by, w tym 11 Chemik i 1 Lechia. 
Wszyscy na czarno, z jedną flagą. 

Zwyciężyło hasło „Piłka nożna 
dla kibiców”. Do Radomia, gdzie 
nadal był brak sektora gości, nie 
wybieraliśmy się. Zaszłości nie 
pozwalają, byśmy się dogadali, 
co do wejścia na zakazie.

Kolejny wyjazd był naszą naj-
liczniejszą europejską eska-
padą w  historii. W  słowackiej 
Žilinie zameldowaliśmy się  
w  1 080 osób, w  tym mocne 
delegacje naszych przyjaciół: 
Lechia 60, Stomil 36, Videoton 
35 oraz Chemik 14. I  to mimo 
faktu, że sektor gości liczył tylko 
510 miejsc. Udało się z  tubylca-
mi dogadać i  zwiększono nam 
pulę przyznanych wejściówek. 
Początek sezonu zaczęliśmy 
bardzo dobrze. Później bywało 
już z tym różnie. Mając wyjazdy 
w  Europie, przymusową prze-
prowadzkę do Sosnowca na me-
cze fazy ligowej Ligi Konferencji, 
zdarzało się, że w rodzimej lidze 
te liczby wyjazdowe nie były zbyt 
imponujące. Tak było chociażby 
w Niecieczy, czy na koniec waka-
cji w  Szczecinie. Również egzo-
tyczna wyprawa do Bułgarii na 
ostatnią rundę kwalifikacji Ligi 
Konferencji przyciągnęła jedynie 
koneserów wyjazdowych i praw-
dziwych fanatyków.
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Nie sposób zapomnieć przy kwa-
lifikacjach europejskich o  dwu-
meczu z Maccabi Hajfa. Podczas 
pierwszego spotkania w  Czę-
stochowie goście byli niezwykle 
agresywni werbalnie. W  trakcie 
meczu wykrzykiwali po angielsku 
obraźliwe przyśpiewki. W  spo-
tkaniu rewanżowym przeszli jed-
nak samych siebie. Na Węgrzech, 
oprócz obraźliwych przyśpiewek, 
był też transparent nazywający 
Polaków mordercami, sprofano-
wano także polską flagę. 

Licznie na szlaku zameldowaliśmy 
się jeszcze w rodzimych rozgryw-
kach na stadionie Widzewa, gdzie 
zaprezentowano oprawę poświę-
coną legendarnemu trenerowi 
Zbigniewowi Doboszowi, w kolej-
ną rocznicę jego śmierci. Pozosta-
łe liczby wyjazdowe na polskich 
stadionach mieliśmy przyzwoite. 
Lepiej to wyglądało w  Europie. 
Solidna grupa wspierała Raków 
za naszą południową granicą – za-
równo w Ołomuńcu, jak i Pradze, 
a  na pewno zaskoczeniem była 
liczna eskapada na Cypr. Chwile 
przed Świętami Bożego Narodze-
nia na gorącym terenie, Raków 
był dopingowany przez blisko 
cztery setki „Medalików”.

Wiosnę zaczęliśmy zimą. Auten-
tycznie. W czasie meczu w Płocku, 
gdzie świętowano dziesięciolecie 
zgody Raków&Chemik, tempe-
ratura odczuwalna momentami 
była na poziomie minus 21 stop-
ni Celsjusza… Był to już pierwszy 
mecz pod wodzą Łukasza Tom-
czyka. Chłopaka stąd, któremu 
los pozwolił poprowadzić z ławki 
trenerskiej swój klub. Naprawdę 
wielka szkoda, że ta przygoda za-
kończyła się tak szybko. Zdaje się, 
że za szybko trener wypłynął na 

szeroką wodę. Wierzymy, że jed-
nak kiedyś jeszcze do nas wróci, 
bogatszy o doświadczenia.

Maraton wyjazdowy też czę-
sto miał wpływ na nasze licz-
by. W  jeden czwartek Raków 
grał ćwierćfinał Pucharu Polski 
w  Świdniku, a  tydzień później 

walczył o  ćwierćfinał Pucharu 
Konferencji we włoskiej Floren-
cji. To dla niektórych szok po-
znawczy. Świdnik przypomniał 
nie tak odległe czasy, gdy w  ten 
sposób podróżowaliśmy za Ra-
kowem na drugim czy trzecim 
poziomie rozgrywkowym. Sta-
dion też zupełnie inny od ligo-

wych bombonierek, do których 
już przywykliśmy, ale tylko na 
wyjazdach.

Koniec sezonu znów rzucił nas licz-
nie na szlak. Gdańsk czy Gliwice to 
bardzo dobre liczby czerwono-nie-
bieskich. Inną kategorią ogólnie 
był finał Pucharu Polski z  Górni-
kiem na Narodowym. Komplet 11 
000 ludzi w  sektorze za bramką, 
kapitalne oprawy, którymi na try-
bunach wygraliśmy na pewno kibi-
cowską rywalizację z fanami z Za-
brza. Doskonała atmosfera, i tylko 
zabrakło zwycięstwa na boisku. 
Nie można mieć wszystkiego. Pa-
miętając, że jeszcze kilka lat temu 
przegrywaliśmy wysoko na Turze 
Turek, czy na L83 z GKS-em Tychy 
(1-8) albo ze Stalą Stalowa Wola 
w  dziwnych okolicznościach, to 
przegrana na Narodowym, gdy ki-
bicowsko pokazaliśmy się z jak naj-
lepszej strony, nie boli jakoś szcze-
gólnie, a zostawia jedynie niedosyt.

Mimo kiepskiego obiektu ultrasi 
bardzo rozwinęli się z  oprawami. 
Finał na Narodowym pokazał, że 
stadion gigant nie przeraża, mimo 
że nie mamy gdzie na co dzień 
trenować opraw w  takiej skali. 
U siebie były mecze takie jak spo-
tkanie z Legią z pomysłową opra-
wą „Niech będzie pochwalony/
odpalony”, w  Debreczynie zgodo-
wa z Videotonem „Red Blue Bro-
therhood” czy w Płocku „Raków & 
Chemik 10 lat”. Do tego dwumecz 
z  Fiorentiną, oprawa poświęcona 
śp. Zbyszkowi Doboszowi w Łodzi, 
czy pożegnanie Iviego na meczu 
z Arką.

Na kolejny sezon można czekać 
z niecierpliwością.

E. SKWR, fot. AK, archiwum E. SKWR

JESIEŃ 2025
WYJAZDY:
Katowice – 583 (w tym Chemik 11, Lechia 1) ZAKAZ
Žilina (Liga Konferencji) – 1 080 (w tym Lechia 60, Stomil 36, Vi-
deoton 35, Chemik 14) 
Radom – 0 ZAKAZ
Debreczyn (mecz z Maccabi Hajfa, Liga Konferencji) – 357 (w tym 
Videoton 57, Chemik 20, Lechia 5)
Nieciecza – 151 (w tym Lechia 3)
Kyrdżali (Liga Konferencji) – 39 (w tym Videoton 2)
Szczecin – 52
Łódź – 701 (w tym Chemik 4, Lechia 2)
Kraków – 263 (w tym Chemik 3)
Ołomuniec (Liga Konferencji) – 665 (w tym Chemik 13, Lechia 7, 
Stomil 5)
Białystok – 73 ZAKAZ
Praga (Liga Konferencji) – 617 (w tym Chemik 30, Lechia 25, Video-
ton 19, Stomil 12)
Kielce – 331 (w tym Chemik 4)
Gdynia – 517 (w tym Lechia 200, Stomil 18, Chemik 8)
Wrocław (Puchar Polski) – 193 (w tym Chemik 2)
Nikozja (Liga Konferencji) – 389 (w tym Stomil 19, Chemik 18, Vi-
deoton 13, Lechia 13)

WIOSNA 2026
WYJAZDY:
Płock – 552 (w tym Chemik 38, Lechia 8, Stomil 4)
Lubin – 131 (w tym Chemik 3)
Poznań – 211 (w tym Chemik 1, Lechia 1, Stomil 1)
Świdnik (Puchar Polski) – 180 (w tym Lechia 4, Chemik 3)
Florencja (Liga Konferencji) – 346 (w tym Stomil 6, Lechia 2)
Zabrze – 455 (w tym Chemik 21)
Warszawa – 271 (w tym Lechia 4)
Lublin – 149
Gdańsk – 700 
Warszawa (mecz z  Górnikiem – finał Pucharu Polski) – 11 000 
(w tym Lechia 450, Chemik 194, Stomil 100, Videoton 24)
Gliwice – 672 (w tym Chemik 16)
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W dniu 27 maja w ramach ZPP 
Kulturalnie odbyło się spotka-
nie autorskie z  Panem Piotrem 
Gębarą działającym literacko 
pod pseudonimem Piter O’Bra-
ga. Pan Piotr to nie tylko autor 
książki „Klepsydra Kremla” 
i "Tangram nazistów " ale rów-
nież profesor Politechniki Czę-
stochowskiej i  Prodziekan ds. 
dydaktycznych na Wydziale In-
żynierii Produkcji i Technologii 
Materiałów, jak również z Kate-
drą Fizyki, gdzie prowadzi dzia-
łalność naukową i badawczą.

Spotkanie autorskie w  ramach 
cyklu ZPP Częstochowa Kultu-
ralnie było niezwykle inspirują-
cym połączeniem literatury, na-
uki i  pasji do tworzenia. Autor 
opowiadał o  genezie powstania 
swoich powieści, kulisach pracy 
nad już wydanymi książkami 
oraz o tym, jak rodziły się pomy-
sły na historię osadzoną pomię-
dzy polityką, sensacją i  fikcją 
literacką. Tu warto wspomnieć, 
że zapowiedź  "Klepsydry 
Kremla" napisał sam mistrz ga-
tunku powieści szpiegowskich 
w  Polsce, Pan Vincent V Se-
verski, który stwierdził, że "au-
tor po mistrzowsku balansuje 
pomiędzy prawdą historyczną 
a fikcją literacką" . 

Od Politechniki do powieści szpiegowskiej: 
art. sponsorowany
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Dostępne od ręki Volvo XC40
od 695 zł netto/miesięcznie

Zapraszamy na osobiste
spotkanie i jazdę testową:

Volvo Car Częstochowa
ul. Jagiellońska 48

tel. + 48 34 399 40 00

Niezwykły wieczór z pisarzem Piterem O’Bragą

Takie są powieści Piotra Gęba-
ry, wciągają swoją fabułą a po-
przez podawane fakty, istnieją-
ce miejsca, zatraca się granica 
pomiędzy tym co prawdziwe 
i co było, a tym co powstało wy-
łącznie w głowie autora. 

W obu powieściach mamy głów-
ne wydarzenie, które jest moty-
wem przewodnim ale jest ono 

rozciągnięte w czasie. Wspólnym 
mianownikiem jest występowa-
nie Polskich Służb Specjalnych 
i to od czasu II Wojny Światowej. 
Autor wykazuje się głęboką wie-
dzą w tym zakresie a wydarzenia 
historyczne podawane są w inte-
resujący sposób, który budzi cie-
kawość a nie zanudza. 

red., fot. AK



gazetaregionalna.com58
2026

RAKÓW znowu zagra w Europie!

CZAS na Częstochowę Magazyn Gazety Regionalnej 
Redakcja: Al. NMP 35/43, 42-202 Częstochowa 
e-mail: redakcja@gazetaregionalna.com  

Biuro Reklamy: reklama@gazetaregionalna.com 
Wydawca: Fundacja Wspólnota. Współpraca. Wsparcie. 
Druk: Drukomat.pl

 - GAZETA BEZPŁATNA -

Redakcja nie odpowiada 
za treść zamieszczanych reklam

Białe fartuchy i mnóstwo energii. 
Wyjątkowa sobota w Lesie Aniołowskim

Za nami kolejna, niezwykle barwna edycja częstochowskiego parkrunu w Lesie Aniołowskim. 30 maja tradycyjne ścieżki biegowe opanowała 
wyjątkowa energia – wszystko za sprawą pielęgniarek i położnych, które ponownie zagościły na trasie jako goście honorowi spotkania.

Las Aniołowski od rana tętnił ży-
ciem, uśmiechem i pozytywnymi 
wibracjami. Pielęgniarki i położ-
ne po raz kolejny udowodniły, że 
promocja zdrowego stylu życia 
to nie tylko ich praca, ale przede 
wszystkim prawdziwa pasja. 
Wśród uczestników nie zabrakło 
przedstawicieli z Wyższej Szkoły 
Zarządzania w Częstochowie!

Ruch, zdrowie i zero presji

Sobotnie wydarzenie idealnie 
wpisało się w filary ogólnoświa-
towej idei parkrun. Uczestni-
cy mieli do pokonania dobrze 
znaną, 5-kilometrową trasę 
prowadzącą urokliwymi ścież-
kami Lasu Aniołowskiego oraz 
Promenady Czesława Niemena. 
Jedni trasę przebiegli, walcząc 
o życiówki, inni postawili na spo-
kojny trucht, a jeszcze inni poko-
nali ją energicznym marszem, 
rozmawiając ze znajomymi.

W  parkrunie najpiękniejsze jest 
to, że nikt nigdzie się nie spieszy, 
jeśli sam tego nie chce. Całkowi-
ty brak presji i typowo sportowej 

rywalizacji sprawia, że każdy 
czuje się tu dobrze – niezależnie 
od wieku czy kondycji.  

Warto przypomnieć, że w  tych 
spotkaniach nikt nie kończy jako 
ostatni i  nikt nie musi się tego 

obawiać. Nad bezpieczeństwem 
i  komfortem wszystkich uczest-
ników na samym końcu stawki 
czuwał dedykowany wolonta-
riusz, który przekroczył linię 
mety wraz z ostatnimi osobami. 

Całość została zorganizowana 
całkowicie społecznie – siłami 
samych uczestników-wolonta-
riuszy, którzy co tydzień dbają 
o  to, by częstochowianie mogli 
bezpłatnie i  bezpiecznie dbać 
o formę.

Parkrun czeka w każdą sobotę

Organizatorzy stale zapraszają 
do udziału nie tylko biegaczy 
i  spacerowiczów, ale również 
osoby, które chciałyby spraw-
dzić się „od zaplecza”. 

Cała społeczność opiera się na 
wolontariacie, więc jeśli chcesz 
pomóc w  organizacji, podać 
wodę lub mierzyć czas, wystar-
czy napisać na adres: lasanio-
lowski@parkrun.com. 

red.

art. sponsorowany
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NAJWIĘKSZA KOLEKCJA NA ŚWIECIE! 11000 EKSPONATÓW ZE 127 KRAJÓW!

MUZEUM MONET I MEDALI JANA PAWŁA II

REKLAMA
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